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Ziemie Zachodnie 
przygotowują się do obchodu 

Cfzempl n ohowiązko ry 

Gdy Wyścig wkracza na ziemie NRD 

Kilka w11io~kó"W 
z walki na drogach 

Czechosłowacji. 
Dziś kolarze 18 drużyn uczest­

niczący w VIII Wyścigu Pokoju 
przekraczają granicę Czechosto­
wacji i wjeżdżają n·a tereny Nie 
mieckiej Republiki Demokratycz 
nej. Tak więc pierwszą czę~ć 
Wyścigu przebiegającą przez Cze 
chostowację mamy już poza i.o­
bą. W związku z tym spróbujmy 
wyciągnąć pewne wnioski z wsi 
ki na trasie czterech pierwszych 
etapów. 

Przede wszystkim pytanie: 

Z konferencji 
ambasadorów 
4 mocarstw 

Jak już donosiliśmy, 5. V. 
br. odbyło się w Warszawie 
posiedzenie Prezydium Pol­
skiej Akademii Nauk po­
sw1ęoone sprawie rozwoju 
bad'ań w dziedzinie fizyki 
jądrowej, oraz wykorzysta­
niu radioaktywnych izoto­
pów w innych dziedzinach 
nauki - w związku z poro­
zumieniem o pomocy ZSRR 
dla nauki polskiej w poko­
jowY111 wykorzystaniu ener-

10 rocznicy powrotu do macierzy 

czy w tegorocznym Wyścigu 
jest duża. konkurencja, a jeśli 
tak. to jak na tle innych zespll­
l<)w WYI>adają Polacy? Trzeba 
1wzyzuać, że czołowa grupa dru 
żyn, które po czt<-recb etapa.cl'I 
zajmują 9 pierwszych miejsc 
jest bardzo silna i wyrówna.na. 
Klasę dla siebie st=owi w eej 
chwili drużyna Czechosłowacji, 
z której każdy zawodnik zdolny 
jest zdob)'V''ać sekundy i minu­
ty dla swego zespołu. Jeśli Cze­
chosłowacy nie będą mieli spe­
cjalnych defektów. mają n.a:l­
\V iększe szanse stać się drużyno­
wym zwycięzcą VIII Wyścigu 
Pokoju. 

Kto może w pewnym stopniu 
zagrozić Czechosłowakom? 

w sprawie Austrii czeństwo naszego kraju przygo- wieckiego ośrodka przemysłu rnem trwają też w wielu mia-
WARSZAWA (PAP). - Spol~ myslu włókienniczego, bolesla-,rocznicy zwycięstwa nad !aszyz-

towuje się do obchodu 10 rocz- chemicznego i ·ceramicznego, se- stach i wsiach całego kraju. 
nicy zwycięstwa nad faszyzmem. tek nowoodbudowanych fabryk 

Zespołów takich widzimy w 
tej chwili pięć. Są to w kolejno­
ści drużyny NRD, Belgii, Związ 
ku Radzieckiego, Polski i Fr&n­
cji. Reprezentanci NRD są bar­
dzo groźni i często widzimy ich 
w czołówce Wyścigu. Radzieccy 
kolarze zrobili w stosunku do 
roku t1bieglego kolosalne post.:;­
py, Belgowi~ jadą na razie wy­
śmienicie, a Fran::uzi, gdyby nie 
c1efokty, które często ich prze­
śladują, powinni już w tej chwl 
li zajmować lepsze niż 6 miej­
sce. 

WIEDEN' (PAP). - 6 maja od­
było się piąte posiedzenie kon­
ferencji ambasadorów czterech 
mocarstw w sprawie Austrii. 

Po posiedzeniu ogłoszono na­
stępujący komunikat: 

- W bieżącym tygodniu kon­
ferencja ambasadorów, obradu­
jąca z udziałem przedstawicieU 

gii atomowej. 
Na zdjęciu: referat wygła­
sza prof. dr Paweł Szulkin. 

CAF - fot. Baranowski 

Austrii, poczyniła znaczne pastę p d o a 
py w swych pracach, mający,~h 
na celu 1)rzygotowanie austria- rze niem 
ckiego traktatu państwowego. H • k 
Można m~~ nadzieję, że prace uLn I a 
konferenCJI zostaną szybko za- '-

Szczególnie uroczyście przygoto- i różnorodnych zakł~dów prz!:­
wuje się oo obchodów Wrocław mysłowych. 
i cały Dolny Sląst, gdzie histo·· w przededniu Swięta Wyzwo­
ryczna rocznica z-wycięstwa zbie lenia, w wielu dolnośląski;:h 
ga się z 10 rocznicą wyzwolen;a I"tiastach, a m. in. w Jeleni'?j 
tych ziem przez Armię Radziecką Górze i Dzierżoni-0wie. otwart·1 
l ich powrotu do macierzy. Dol- lokalne wystawy obrazujące do­
nośląskie miasta i wsie przybra- rnbek gospodarczy i kulturalny 
ły odświętny wygląd. Robotni.::y tych rej-Onów. 
zaciągnęli setki Wart produk- Swiąteczny nastrói· panuje we 
cyjnych. Zespoły artystyczne 

kończone. 

przygotowały się do występów. wsiach i spółdzielniach produk­
cyjnych Dolnego Sląska. W świe 

Radosny, odświętny nastrój tlicach gromadzkich pojawiły ,ię 
panuje w zak!adach przemyslo- specjalne numery bogato ilustro 
wych Wrocławia i całego Dolne- wanych gazetek ściennych, p0-

WARSZ~ WA (P~J. - .w zwląz c;o Sląska. święconych obchodom 10-lecia 
k!' ze zblJZa/<icvm su: Druem Hut- . , tych ziem. zespoły świetlicowe 

Zakończenie narady n1ka r. sekretarz KC PZPR Bole- W~rty produkcy;ne zac1ą~n~lo . w·e·skie organizacJ·e ZMP-<>w 
sław B1erut ivzylął w dnlu 6 bnt. m. m. ponad 3 tys. robotmkow 1 . 1 l ' . 
deleqację zał(Jg hutniczych z całej Pafawagu - odbudowanego ja- skie, zespi;>ły LZS pr~ygotowuią 

Dełegac;a 
wy(echała 

rządu PRL 
do Berlina 

WARSZAWA (PAP). - W 
dniu 6 bm. odleciała z Warsza­
wy do Berlina delegacja rzącJo­
~·a Polskiej · RzeczypospolitPj 
I.udowej na uroczystości Hl rocz 
nicy wyzwolenia Niemiec. przy­
padającej 8 maja W skład de­
legacji wchodzą: prze•vodniezący 
- wiceprezes Ra.dy Ministrów 
St:i.nlsław Lapot, członkowie -
minister zdrowia dr Jerzy Szta­
chelski, ambasador nadzwyczaj­
ny i pełnomocny PRL w NRD 
Sła.nisław Albrecht i wicemmi­
ste.r obrony narodowej generał ekspertów .l.nglii 

Franeii i lJS.l. 
Polski. ko pierwszy zakład spośród wie- mę do świątecznych 1mprez. 

l sekretarz KC PZP'll Boleaław lu wielkich obiektów przernysło- Przygotowania do obchodu 
Bierut przekazał dele!Jacj~ serdeez- wych Dolnego Sląska. 

10 brypdy Kazimien' Wltaszewsll:i. 

Polacy jadą z etapu na Nap 
coraz lepiej. Muszę powiedzieć, 
Ż'.l nie jest to tylko nasze spo­
strzeżenie. Podkreślają to wsz:v­
S<'Y zagraniczni kolarze i dzien­
nikarze. 

W klasyfikacji indywiduali'.lej 
1eszcze trudniej znależć przy­
gzłego zwycięzcę Wyścigu. Jest 
pewne, że 'z Pola~ów najwięcej 
de powiedzenia będą tu mielj 
Krół&k I Chwiendacz. 

Dotychczas najbardziej równo w sprawie 
rokowań z ZSRR 

ne J>OZdrowlenlil od Kom•tetu CeA­
tralnego I Biura PoUlvczat!1ło KC 
PZPR dla wszystlclc.la hutników poi 
slńch, podkreśla Jąc, :te butnlclwo 
- Jedna z nafwamtejszvch ąaJęzl 
przemysłu clętklego - odqrywa 
podstawową rolę w upnemy!łło­
wleniu krału I budoWJllctwie so­
cjali:unu. 

Licznymi zobowfązanlaml wi­
tają 10 rocznicę powrotu do ma­
cierzy górnicy Zagłębia Wał­
brzy,..itiego, robotnicy jeleniogór­
skiego okn:gu przemysłowego. 
dzferżoniowskiego ośrodka prze-

~--------------„--... .,.--•••••1[91111!!ljadącym kolarzem jest lider Wy­
ścigu Anglik Brittain. który nie 

LONDYN (PAP). - 5 bm. w 
godzinach wieczornych zakoń­
czyla sii: w Londynie narada 
ekspertów USA, Anglii i Fran­
cji, w której brali również u­
d..,.ial - w dyskusji nad proble­
mem niemieckim - przedstawi­
ciele Niemiec zachodnich. 
Końcowy komunikat stwier­

dza, że konferencJa rozpatrzyła 
„kroki przygotowawcze do roko­
wań ze Związkiem Radzieckim" 

Przed wyborami 

w Anglii 

Królowa Elżbieta 
rozwiązała par\amenł 

LONDYN (PAP}. ~ 6 maja 

Delegacja wręczyła I sekreta-
rzowi KC PZPR próbki licznych, 
rótnororlnych gatuAcków stall I me­
tali nletelaznycll, których znaczną 
część 1.aczęto produkować dopie­
ro w Polsce Ludo'Wel. 

WARSZAWA !PAP). - W dniu 
6 bm. w Sali KolBmnowej Rady 
Państwa odbyta s~ uroczystość 
wręczenia wysokich odmaczeń pań 
stwowycb ldlkudzieslędOI ~acow­
nikom hutnk:twa. 
Halnłków w imieniu Jlady Pań-

Rząd amerykański 
zakazał 
stosowania szczepionki 
dr Salka 

stwa 1 wJasnvm powitał przewod- NOWY JORK (PAP) Po-
nlcząq Rady Państwa Aleksand~ · -
Zawa<lzkl, pozdrawl;ijąc Ich z oka- dano o'ficjalnie do wiadomości, 
zii Dnia Hutnika. że rząd . amerykański zakaza~ 

Następnie odbvł slę akt deko- stosowania wynalezionej prz<!Z 
racji. dr Salka szczepionki przeciwko 

Przewodniczący Rady Państwa paraliżowi dziecięcemu - do 
otrzvmal w podarunku od butni- czasu zbadania jej przez komisię 
ków - pięknie wykonany model złożoną z czolo'-'<-ych lekarzy 
walcarki. amerykańskich. 

r~=i~l!~~~~:~\~~~ Nad usnrawnieniem zaopatrzenia w godzmach przedpoludwowych ł' 
w Izbie Lordów i w Izbie Gmm. 

Jak wiadomo, wybory d-0 no­
wej Izby Gmin wyznaczone zo­
staty na dzień 26 maja br. Pien'li 
sze posiedzenie nowego parh­
mentu odbędzie sii: 7 czerwca. 

radzili pracownicy . Centrali Odzieżowej 

na krajowej naradzie w Łodzi 
Wczoraj odbyla sii: w Lodzi Duży wpływ na zmniejszenie 

og?lnokrajowa narada pracowni zapasów Centrali Odzieżowej 
kow przedsii:biorstw Centrali miały I i II obniżka cen oraz 
Odzieżowej (wzięli w niej u- dokonanie przeceny niektórych 
dział m. in. przedstawiciele Min. artykułów. W chwili obecnej 
Handlu Wewnętrznego oraz (po III obniżce cen) Centrala 
przedstawiciele PKPG). Odzieżowa notuje wzmożenie 

W ubiegłym roku Centrala 
obrotów. 

Odzieżowa wykonała. plan obrO:.. W niedostatecznym natqmiast 
tu towarowego z nadwyżką. Po stopniu zaopatrywano sklepy w 

REYKJAVIK. - 5 bm. o 90 dobnie przedstawia się sytuacja niektóre towary. I tak przemysł 
mil na południowy zachód od w I kwartale br. Wykonano, a od7..ieżowy nie dostarczył prze­
bazy amerykańskiej na Islandii nawet przekroc?'..ono plany aku- widzianej ilości letnich płaszczy 
K"flavik zapalił się w po-wietrz.u muła.cji, jak również i obniżki roęskich, płaszczy gabardino:i-
<L'llerykański samolot-cysterna i kosztów własnych. wych, spodni, podgumowanych 
spad\ do morza. Wysłane na po- plaszczy chłopięcych, damskich 
szukiwania samoloty i okręty wo W roku ubiegłym i w począt płaszczy z futrzanymi kołnierza 
ienne znala.zły szczątki samolotu; kach roku bieżącego Zlllniejno- mi, damskich sukien jedwab-
cała 9-osobowa zaloqą zginęła. no nad.mittne zapasy odzie"'-. nych i wełnianych, a przemysł .. TOKIO. - Na vrouach w po- Q1 
bhzu Wysp Aleuckich zatonęły dziewiarski artykułów dzieci1;-
dwa statki la11ońskie. Przyczyną c)•ch. 
zatonięcia byt qwałtowny sztorm. Poszczególne przemysly nie 
Oqółem na P<>kładz:ie tych stat- Cb • 
ków znajdowało si.ę 45 osób za- lCago dostairczaty poza ty.ro wszyst-
łoqi. Nikoqo nie uratow<>.DO. kich zamawianych wzorów. I 

BELGRAD. - Przybył tu z Groz'ny po.a.a tak np. na 273 zatwierdzonych oficjalną wizytą premier j mini- ' r 
ster spraw zagranic-z:n~h Turcji, w I półroczu ub. r. modeli dzi!! 
Menderes. w centrum ma·a· sta wla.rskich, wprowadzono do pro TOKIO. - 6 bm. rozpocząl 
się w Japonii wjelk.i strajk gór- dukcji jedynie 53, a w przemy-
nlków kO'J)alń rudy żelaza. Bie· NOWY JORK (PAP). _ w śle odzieżowym na 452 nowych 
rze w nim udział 53 tys. qórni· p1ąt_ek rano wybuchł w Chicago modeli wprowadzono do produk 
ków. Wydobycie rudv wstrzyma- gro · s ł ł i · 71 k al h zny pozar. P oną P ęc10pię- cji tylko 340. Poprawiła się na-
no w . . op i_iia~ · . trowy budynek hotelu, położony 
. Stra1ku1ącv qorn1cy domaga1ą w centrum m·a ta 9 oso'b poni·o tomiast znacznie ja.kość odzie-ste noorawv warunk:ow bytu. , . 1 s · 

TEHERAN. _ Donoszą, że slp sm1erć w płomieniach, 12 o- ży. 
Rada Ministrów Iranu postanowi- sob_ z~s~ało rannych, w tym Udział we wczorajszej nara­
la Przedłużyć okres trwania sta- dwie cięzko. dzie przedstawicieli przemy.>lu 
nu wyjątkoweqo w tvm mieście 
na dalsze txzy miesiące. Stan Był to już trzeci pożar w tym pozwoli niewątpliwie na usuni~ I 
wviatkowv w stolicy Iranu ma rej<;>nie Chic~go w ost:itnich cie tych mankamentów I przv- ! 
sie zakończyć na PoCzątku sierp· dwoch tygodniach. Lączme w . . . . ! 
n1a br. tych trzech pożarach zginęło czym się do sprawmeJszego za-i 
------------ 28 osób, opałrzenia ludności. (wił) 

Wrocławski • moi wygrał żadnego etapu, ale zaw­
sze znajduje si1; w czolówce, 
gdzie pilnie strzeże swoich kon­
kurentów. 

Najpiękniej wygląda Wro­
cław w maju. I myślę, że ehy 
ba żadne miasio w Polsce w 
łyeb właśnie dniach urokiem 
mu nie Jtorówna. Nie wiel'ŻY­
eie? - Pnyjedźcie, zobacz-
cie.„ 

A w łym roku... Wpraw­
dzie zaczęło się to nieco ina­
czej niż zazwyezaj, wpraw­
dzie - przez to, iż w ciągu 
jednej za.ledwie nocy nastą­

piło tu przeJsc1e z za­
pluszonej śnieżllł mokrą ku­
rzawką zimy w niemal 
upalne laio - przed łym nim 
pod życiodajnymi promienia.­
mi słońca wystrzeliły pierw­
sze :r.ielone pędy drzew, uiice 
pokraśniały kwieciem rmno 
barwnycti Jeinich fatała.sz· 

ków damskich-ale już dziś. 
po kilku dniach prawdziwej 
wiosny, syiuacja się wyrów­
nała i maj wrodawskf za­
chwyca pełnią swee-o koł@ry­
tu, pełnią wszystkkh- odcieni 
zieleni, pełnią nałożonej na 
to tło feerii barw kwietnych, 
pełnią złocistego odblasku 
Odry, pełnią radosnego po­
krzykiwania mew pluskają­
cych się w jej łałaeb. 

A w tym rolut!- Urok 
dni majowyełl nastnjem 
SZ4J7.ególnej rad.ości odbija Się 
na iwanach mieszkań<lów 
Wrocławia. Wszak to... sak, 
przecie-i te dziesh:ć lat re­
mu w przeddzień hisłory­

CZlleł'o dnia zwycięstwa sil 
posłępu nad hitleFyzmem -
objęliśmy to miasło w wi~ 
czyste władanie. Wszakże ło 

duesięć lał temu orzeł pia­
stowski wróeił m po wie­
kach, by skrzydłami swymi 
otoczyć rodzące się iu na 
nowo życie, iro~skie życie. 

Krzątaniny z tej rac.ji w 
mieście co nie miara. Chcie­
my, by każda ulica, każdy 
dom schludnością swą, od­
święłnym wyglądem uśmie­
chał się czarująco do gosc1, 
których łu na niedzielę sPo­
dziewamy się dość dużo. Czy 
nem społecznym, armią ludzi 
gorących serc i dobrej woli 
oczyszczamy miasio z przy­
gnębiających ruin, śladów 
numonego, wydobywając 1 

nich cegłę na przy57Jle domy 
mieszkalne. A tymczasem, 
nim na pia.ce uwolnionych 

ze szkieletów zbunonych łta.­
dynków wejdzie armia budo­
wlanych, stroimy je soczystą 
zielenią trawników, kobier­
czykami kwiatów. 

BOHDAN TUSZTIQ"SKI 

Komunikat 
Komisji Sądziowskiej 
VIII Wyścigu Pokofu 
w sprawie czasu 
drużynowego ZSRR 

Powitamy gości przyb:ywa­
jącycb na. naae święto, kłó­
re przecież jest także i ich 
świętem, świętem całego na­
rodu, który wracając nad 
Odrę i Nysę, wracając d•J 

1 ~-K·o·m-is ... ia sędziowska VIII Wy 
Wroclawia i Opola, do ściqu Pokoju oqłosiła następn-
Szczecina Gdańska do- jący komunikat: 
czekał się wyrównania W obliczendacb komisji sę-

d.zi<>wskiei po trzech etapach 
wielowiekowej krzyWdy za- paw stał błąd . w drnżynawym 
winionej za.równo przez sz9- wyniku zespołu ZSRR. . Kolarze 
winlstycvią 7.achłanność pru_ radzieccy na trzecim etapie u­
skich junkrów jak i ptzez zysikali. następ.ujące czasv: . 

I 
Cziżi'kow - 5.07.35, Wierszy­

zd1'ad4: możnowładców . .,01- nin - 5.07.35, Krroakow · -
skich - powitamy gości nie- 5.16,17, co daje łącmv czas 
dzielnych - J)OWłórżmy - 15.31.27. 

· Io ..,.~-=~ Komisja sędziowska w doda­
podając 
więc o 

ciep , SCa.n;u~, z naszą wan,iu popełniła błąd 
dolnośląską gościnnością. wv"nik 15.32.27, a 

To co zobaczysz na r~kłl 1 minutę więcej. 
K · · k k. j W zwi;µku z powyższym czy na osc1usz ows ie si>r0<;towano błąd po czwartym 

Dzielnicy Mieszkaniowej - etapie, odejmując od łącznego 
to pierwsze próby. Próby pel wvniku zespołu ZSRR {po czte­
ne rozmachu i naszego, poi- rech eta;pach) 1 minutę. 
skiego tempa, próby krzepią­
ce serca. O jccl,nym trzeba 
Cię zapewnić: Wroclaw, " z 
nim cały Dolny Sląsk zmie· 
nił się w ciągu tych dziesię­
ciu lał w sposób zupełny, za.. 
sadniczy. Nie idzie tu ani o 
to byśmy chcieli się chwalić 
tym, iż z 446 zakładów pra­
cy, które uruchomiliśmy w 
roku 1945 rozbudowaliśmy 
nasz przemysł do liczby oko­
ło 2000 zakładów, czy tym, że 
22 proc. całej polskiej produ 
kcji przemysłu bawełnianego 
wywodzi się włMnie stąd. z 
Dolnego Sl~ka, czy tym. ie 
właśnie nasza wieś, pracują­
ca. m. in. v..;.-~;łk'.cm 1\ii·io ;:••­
spolów SI>óldziełczych pnio­
duje w socjalistyczne,j go­
spodarce, czy tym. że dla od­
działywania ku1turalne~o na 
dolnośląskie 81>0łec:r.eństwo 
mamy dziś 900 świetlic. k1ó­
rych zespoły cieszą się do­
brą sławą w całym kraju -
nic o to idzie. Dane w rozwo 
.iu gospodarC'T.yrn i kulłurał­
nym Wrocławia i Dolneg8' 
Sląska 7.najdziesz, jeśli ze­
chces:r. tu przyjechać - na 
kaidym kroku. Zasadnicza 
7rnia.na w życiu tego miasta 
dotyczy ktim3.tn pgycbic:r.ne-
11;0 życia hulzi tu mieszkają­
cych. Różnica ta · jest tak 

(Dalszy ciąg na str. 2) 
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Polska zwyciężyła 
w spotkaniu pływackłm 

ze Sz\Yecją 
W Warszawie, na plywalni 

A WF zakończyło oię międzypan-
5twowe spotkanie w pływaniu, 
skokach do wody i piłce wodnej 
Polska-Szwecja. Zwyciężyła 
Polska 140,5:126,5 pkt. 

W drugim dniu zawodów na-;i 
pływacy ustanowili dwa nowe 
rekordy Polski. Szulcówna dy­
stans 100 m dow. przepłynęła w 
1.11.0 a Jaśkiew:icz, startujący na 
pierwszej zmianie sztafety -
4XlOO m zmiennym ustanowił 
drugi rekord na 100 m grzbi~ 
_, l.&'l,6, 



Wrocławski mul I ZhtiJu Defilada 1-majowa w Moskwie 

,Dokonczenie ze str. l) 
wielka, jak przepaścista jest 
T.miana nazwy s Breslau na 
W1-ooław. 

Breslau - siedziba szowi­
nizmu, kuźnia nienawiści, o­
śroclek z którego wszelkimi 
kanałami, poprzez fale eteru 
i sirowo pisane, poprzez pseu­
do - naukowe rozprawy i 
elukubracje wszelkiego typu 
pub!ikacji płynęła trucizna 
rasizmu, nienawiści do Pol­
ski, uchęta do lndobójstwa, 
pompatyczne kłamstwa o si­
le hitleryzmu. 
Wrocław - siedziba ludzi 

pracy - kuźnia pokoju, mia 
sto twórczej pracy robotni­
ków i chtopów, naukowców 
i artystów, pracy służącej 

dobru narodu polskiego, c,a.lej 
ludzkości. 

ni nas przed jakąkolwiek pró 
bą cofnięcia his&orii 

* :(. * 
W parkach wrocławskich 

gamą delikatnych, Uf'ZCkają­
cych odcieni zakwitły ma­
i.r.olic. Pnyjed:7. do Twojego 
Wrocławia_ 

Mieczysław Markowski. 

Ponad 400 
kandydatów 
z lodzi i woJewództwa 
zgłosiło się 

na tłumaczy 

100 MIUONOW ZIAREN IKllY 
SZCZUPAKA 
Zespoły PGR woj. olsztyńskiego 

zakończyły 2lbieranie ikry =­
paka. Oaorem w sztucznych wylę­
qarniach umieszczoll'O ponad 100 
milionów ziaren ikry tej ryby. Po 
wylęqu młody narybek si:ci.upaka 
wpus7JCzony :rostl>llrie do jezior ma 
irurskich. 

J TONY GIPSU I KILOMETRY 
BANDAŻY ZUŻYŁ W CZASIE 
ZIMY SZPITAL W ZAKOPANEM 

Tegoroczny sezon zimowy w Za 
k0ipanem był rekor00wy pod wzglę 
dem ilo6ct złamania rąk ;i nóg u 
brawurowo jeżdżących narciarzy, 
którzy brak ruty.ny 1 umiejętności 
technicznych nadrabiali źle p.oj<}tą 
ambicją sportową. W re7Alltacie w 
samym tylko s:r.pitalu miejskim -
nie licząc paruset wypadków, w 
których bezpośrednio interwenio­
wało Tatrzańskie Ochotnicze Po­
qolow·ie Ratunkowe - zanotowa­
no w sezonie 1 300 nieszczęśliwych 
wypadków. 

Wszakże tu we Wrocła.wiu 
odbył się pierwszy Kongres 
Pokoju. Wszakże tu, stąd, z 
Wrocławia, na cały kraj i po 
za jego granice płyną osią­

gnięcia Instytutu im. Ludwi­
ka Hirszfelda, wielu, wielu 
innych kaLedr i placówek na­
ukowych, instytucji kultural­
nych, związków i stnwarzy­
szeń twórczych. Ws7.a.kze tu 
we Wrocławiu pogłębia się 
zazębieniami współpracy 

przyja.źń nasza z NRD. 

Po zakończenia przyJmowa 
Ilia kandydatów na tłumaczy 
na. V Festiwal Mlodzieiy o­
ltaza.to się, że z terenu Ło­
dzi i woJewództwa :1głosiło 
się ponad 400 osób. 
Każda z tych 400 esób o­

trzyma w ciągu maja pisem­
ne zawiadomienie o sposobie 
załatwienia jej sprawy. 

Na opatrunki zmiyli lekarze szpi 
tala mie}skieqo ponad 3 tony gip· 
su orarz dziesiątki k:!lometrc'>w ban­
daży i gaa;y. 

Tradycyjnym zwyczajem w 
dniu 1-majowego święta, 
odbyła się w Moskwie na 
Placu Czerwonym potężna. 
defilada wojskowa. J'liiesz­
kańcy stolicy I\:raju Rad z 
rttdością i dumą ollserwo­
wali najno·.vocześniejs:>:c ro­
tl:!:aje broni, którymi dyspo­
nu,ie ZSRR dla obrony po­
kojowego, komunistycznego 

Wietnamie południowym 
W SZCZECINIE KWITNĄ 
MAGNOLIE 

M.imo spófa1ionej wiosny szcze-
---· cillsk.ie magnolie ok.r)"ły się pierw· 

• szymi kwiatami w tym samym cza 
~ liJ) sie, co w roku ubiegłym. Liliowo­
~~ U.\.&' różowe kielichy kwiatów na ~z-

Uczestnicy kongresu narodowego 
pozbawili władzy Bao Daia 

! 
listnych gałęz.iach przyciągają ''__ l!l'e ~ wzTok przechodniów, oowiem w 

~---6;, ••• P?i~>u szczoc!nia~ dopiero kwit- budownictwa. 
ia„ pokłócili się między sobą 

Na rynku wrocla.wskim cze 

!l>lenie magnolu. mow1 naprawdę o 
wiośnre. 

Festiwalowe ciek!!lwoslk1' w Szcz~inie rośnie kilkad1Jes1at 
u drzew maqnoliowych będących pod 

Na T..djęciu: defilu ·c plecho· 
ta na opanc~rzonych samo­

chodach. 

PARYŻ. (PAP). Jak już 
podawaliśmy, popierany 
pr-.:ez Stany Zjednoczone pre 
mier Wietnamu poludniowc-Jt~i i:>, na 0;71~ r~o z 7\vej r.,.l:i ł W gm.a.chu przy ul. Krak()l\.V­

rzocone stadka gołębi. Nie skie Przedmieście 2--4 w Waz-­
f.~bs:r.ą się na Twój widołt S7-~W1ie mieścić si<: będzie festl­
z,..., ;;ii 'l'wo'e iotf<nc,ie. wałowy ośrodek radiowy. Każda 
Wrocław, ziemia dt>lnoś1ą- 1• przybyłych na. Festiwal zagra­

Ska tyje i tworzy w klima- nicznych ekip radiowych bi:dzie 
miała do swej dyspozycji studio 

cie pokoju, w klimacie pcłneJ nagrywania, montażu, studio do 
bW~lomośc~ u11rawnicń dą bezpo.1redniego kablowania. Wia­
władania tą ziemią, świado- rlomości o.-az p1>koje redakcyjne. 
mości swej siły, która ochro- Spodziewany Jest przyjazd około 

lS ekip, m. in. z ZSRR, kraJuw 

Festiwalowe 
nrzvgotowania 
w woi. łódzkim 

Wielki czyn 
młodzieży 

demokracji ludawej, Francji i 
krajów ska.ntlynawskieh. Niekt6 
re z nich przywiozą ze sobą wy­
posażenie techniczne. 

Rozpisany wstał zamknięty 
konkurs kompozytorski na sy­
gna.ł festiwalowy, Do konkursu 
r.aproswno najwybitniejszych 
kompozyhtrów, wśród nich Wi­
tolda Lutoslawskiego i Ka.zimle­
rza Sikorskiego. Wynik konkursu 
ogłoszony będzie w pierwszej po 
łowie czerwca. 

* • * 
Oddział warszawski Pańsłwo-

ochroną i otoczonych troski.iwą o­
P•ieka mieszkańców Kwitną one w 
trzecn kolorach: Jila-różow)'lm, bia­
łym, a dwa niewdelkie drzewa ma­
ją kwiiaty mtens)'!Ylnego liliowego 
koloru. 

LUSTRA DLA... MAŁP 
Ma.l.py we wrocławskim ZOO o­

trzymały nieccxlzienny ptezent od 
dyrekcji ogrodu. W klatkach i na 
wybieqach zaJnstal01Wan<>... lustra. 

Fot - CAF 

Podszev1ka „suwerenności" 
Co pisze „Neues lJeutsch land'' 

5 ma.ia o akcie z dn1a 
Ta niezwykła inwestycja spotkala BERLIN (PAP). - Dziennik: D 
się z wiellcim uznaniem mieS7.kań- N ziennik podkreśla, że na mo 
ców wszystkich matµ.ich klatek. ··' cues Deutschland" zamieścił cy artykułu 2 nowego układu ..,_ 
Stary reaus „Maciek", z uwagą artykuł poświęcony proklamo- gólnego (tak dziennik nazywa 
kHkiIDa-ście ra.:y dzienlllie ogląda ~·a_niu i;n-zez Wysoką Komisję układy paryskie) trzy mocar­
vr !ustne swoje oo1icze robiąc przy ~oJuszmczą w Niemczech .,;;u- stwa zachodnie rezerwują sobie 
tym k<>micz.ne minv i qesty. ::'._~~_:e~ubliki bońskiej. prawo decydo·.vania o sprawa..:h 

Lustra w klatkach umieszcz0<10 ZJednoczenia Niemiec i o trak-
jednak nie po to, bv dostarczyć Narsda to.cie pokojowym z Niemcami. 
publiczności roz<rywiti. Lustra zo- l'łl U Oznacza to - pisze dziennik --
staly 1!ainstalowa.ne ze względu 
na... bezpieczeństwo zwierząt. We B • ł D ;i;e rządowi bońskiemu odbiera 
wrocławskim zoo zdarzały się licz w la y m om u się cały resort „polityki ogólno-
ne wvi>adki okaleczenia małp spo- n1emieckiej", a oddaje się gJ 
wodowane lusterkami które dawa- NOWY .JORK (PAP). Agencja mocarstwom zachodnim. 
la im nie2':fyscwlin'owana cz„ść Associated Press donosi z Wa- Artykul 4 tych uklndów ze­
pub\i<:zn<>Ści. Obecnie po :z.ainstalo- szyngtonu, że prezydent Eisen- zwala lrzem mocarstwom za­
waniu na stale duivch h1ster, k.tó- howcr zwolal w pint"k narad,, diodnim na u\.rzymywanie sil 

go Ngo Dinh Diem zwołal do 
Saigonu tzw. kongres naro­
dowy sil rewolucyjnych. Kon 
gres obradował 4 i 5 maja. 
W drugim dniu obrad Jkon­
gres ten powziął uchwalę 
pozbawiającą Bao Daia tytu­
łu szefa państw.a i powierzy! 
Ngo Dinh Diemowi sformo­
wanie tymczasowego rządu, 
który będzie lderowal pań­
stwem do czasu zwołania 
zgromadzenia narodowego. 

W toku obrad kongresu za 
rysowały się ostre sprzeczno 
ści między zwolennikami Ngo 
Dinh Diema a jego przeciw­
nikami. Jak podają agencJe 
zachodnie, CT,ęść de1e;:iatów 
na kongres demonstracyjnie 
opuściła obradv przed ich za 
kończeniem. Byli to przewa~ 
żnie delegaci reprezentujący 
ludność poludniowych pro­
wincji kraju. 

W pierwszych dniach maJa wego Wydawnictwa l\fuzyczne~o 
podniosła się nie tylko tempP.- prz,•g1>towuje na V Swłatowy 
ratura naszego powietrza. Wrze Fe$t.i.wal Młodzieży i Studentów 
już także na dobre wśród mło- Łbiór 25 najbardziej znanych poi 
dzieży woj. łódzkiego, przygoto skich piosenek snłodzie-ł1J'Wych. 
\\'ującej się do Festiwalu z wicl Zbiór ten zostanie wydany w 
kim rozmachem i entuzjazmem. czterech jęii:yka.ch. 

re. po pewi;iym c:iasio . prze~taną w Białym Domu z udziałem Dul b h byc dla ZW!erząt atrak<;Jil •. dyrek- lesa, sekretarza cbrony Wi190- z rojnyc w republice bońskiej. ,,_ ____________ _ 
a wrocł w k eq zoo liczy na Zgodnie z artykulem 5 na ter;-- I 

C·ł . . ~ sł 1 bo ak. h d na, pod~ekretarza w Depart-i- torlum Republiki Federalnej mo J R t 
zmme1srLeDJe lCZ y (, IC wypa - menele St H •b t H e on 

· ra i admirała Radforda. Agen- państw. Dziennik stwierdza, ż.~ 
,ków anu ex er a oove- gą stacjonować oddziały innych ames , I 
OBUDZIŁY SIĘ NIED2WlllDZIE cja twierdzi, że t.ema\em nara- Niemcy zachodnie staną siQ po- d · 

Ostatnio UlObserwOIWaJl\O w Ta- dy. są spraw.y 2.WHl.zane z syt.u- hgonem dla oddz\alów wojsko- omaga się 
Wśród pod.iętych dotychczas S Specjalny numer dwntygodnl­
tys. zobowiązań, w których wzię ka ,.Spiewa.my i tańczymy'' :Mi­
lo udział ponad 45 tys. młodzie scanie poświęcony najpopnfar­
ży, wyróżnia się szczególnie je- niejszym polskim pi06enkom i 
dno, posiadające swą specyficz- melodiom tanecznym. 

trach JJQ!&kich i czecboslowa<:kich acJą. w strefie Taiwanu, w Wi~t wych różnych krajów; ciGżar 11-

6 niedZW'ioozi. kt<'>re obudziły ~ie: narrue pol~dn!owym ora~ . spr a- trzymania tych octdziałów spa- z ręcz n 1 er SZV<' h , 
już 'l'6 sntt ?Jbmoweqo i r""l'Ocsęły wa „wzmozenia obronnosci Eu- dnie na ludność zachodnio-nic- .I • • i 
~óvrkę f>O obu ~ ~ u ropy''. Natychmiast po naradzie r:-Jecką. , I 

n/.l wymowę - melioracja 2 
tys. ha nieużytków, będących 
dawniejszym poll.i;;onem wojsk0 
wym. Na cześć V Swiatowego 
Festiwalu Młodzieży, festiwahl 
pokoju i przyjaźni, wysiłek na­
szej młodzieży zamieni wojsko­
wy poligon na urodzajny czar­

Oobszarze rezerwahJ. DuilC!6 odlatuje do Paryża. IDftJleW T'OW l W my§! artykułu 5 - pisze 
dziennik - moca:-stwa zachod- znany pubiicysta. ame-
nie zachowują „prawo ochrony 

~-----------------------------------------~ bu~&nń~wa s~aj~aj~~h ~ka.fu~ J~ws Ru~n w ' 

noziem. 
Między Laskiem a Widawą po 

wstało już spore miasteczko na 
miotów, gdzie zamieszkuje mło­
dzież stalej ochotniczej brygady 

Ofensywa niemieckich monopoli 
na rynki eksportowe An~;ii 

w. Republice Fedetiilnej sił zbroj artykule na łamach „New i 
nych" . .Jest to w zawoalowanym York Times" dochodzi do I 
sformułowaniu stary przywilej wniosku, że wpływy Sta­
wprowadzania stanu wyjątkowe nów Zjednoczonych w po­
go, szczeaólnych kraja.eh za.­

Mocarstwa 7-achodnie w my1H chodnich znacznie osł.abty 
artykułu i mają reprezentować wskutek ostatnich wyda­
RepublikG Federalną w jej sto- rzeń międzynarodowych. 
~unkach z innymi państwamJ. w wielu krajach - jak 
Dziennik zapytuje, czy to wszy- stwierdza au.tor artykulu 
stko można nazwać suweren-pracy i gdzie zatrzymywać się 

będą dojeżdżające M. kilkudnio 
we okresy grupy ze szkół i za­
kładów produkcyjnych woj. łódz 
kiego. Do Zarządu Wojewódz­
J;iego ZMP stale napływają set­
ki nowych zgłoszeń młodych 
ochotn ·ków. Również zaintere­
sowani chłopi z siedmiu okolicz 
nych gromad, postanowili przy 
lączyć się do młodzieżowego 
czynu. 

Warto wspomnieć, i:I: z inicja­
tywą tego poważnego zobowią­
<:ania wystąpiła młodzież 
ZMP-owska pow. laskiego, o­
trzymawszy natychmiast gorące 
poparcie KW PZPR i ZW ZMP. 
Prace rozpoczęto w dn. 4 maja 
1\·iecem inauguracyjnym, w któ­
rym wzięli także udział miesz­
ka:1cy pobliskich gromad. Do 
WTześnia br. postanowiono u­
kończyć meliorację pierwszych 
;;10 ha. (wa) 

łódzkie obrabiarki 

„Praiwda" zaroi~ artykuł o ofensywie 
Niemiec z.achodnd.ch na rynki e~Nowe 
&n.glii. 

Prasa a;rugielska - piszie .,Prawda" - z 
niepokojem i>t11formu.je, że monopole z.achod­
nio-niemieckie nie tyllko :zxiobyw.aóą na no­
wo n.a świ.a:towym rYIIlku lrapitan:istiyozmym 
swe pozyicje sprzed wojny, lecz coraz aktyw­
ńiej w<lZJierają się na tra<lycyj.ne cymJci zbyitu 
swych kon!k.UJI"entów, przede ~ an­
giel:sJdch. 

Weclliug oficjaJini,Y'Ch diEm!)'lCh a<Il!gi·e~ich, w 
trz.ecinn kwar:bale 1954 !'Olku eksport Niemiec 
zachooni<:h sta!IWW'ił 70 proc. ekls.portu Wiel­
kiej Bryt;mii:i. Jednaik:żie OO!lJpiębość międe;y p<r 
i.iornem eksportu Anglii i Niemi.ee zachod­
nich scyibko znika. An.gliri. udaje się uLT"Z,.Y­
mać swą poeycję kOS1Jtem wymiany handlo­
wej 11: kiraj.ami. imperillm bryit.y>jekliego. 

Na innych rynkach izytuacj.a przedsta>wia 
się nielkor,zyoln:iie d'1a Anglii. 
Według dain.yoh oigłoswn:ych w girud1n;iu 

ubiegł.ego 11"oku przez a111g.i.relskie Mi1nistembwo 
FllI'.ianSĆ•W, w środllrowej i Po!Judini~ Ame-

T 
• • ryoe Niemcy ~chodlnie, wypierając Ainglię 

UrCJI zajęły w <loliedzinie ekspor1lu drugie miejsc.~ 
Przed wojną wywoziliśmy z po Stairliaoh Zjednoownycll. Eksport .Aln:glu 

do 
p~ tu eksport :r.achodnio-n!iemiecki 

kraju surowce, a przywoziliś- tylko w Uriug:w.aQu i Weneziu.eilli. 
my maszyny i inne towary 
przemyslowe. Teraz, dzięki Eki.SIPOrt Ni-emiiec ui.chodinich przeW\YŻSZJa 
coraz bardziej rozbudowują- eilrepoI"t an.gi.el.sUti. w Lnrlonezji, Japonii i J.u­
cemu się przemysłowi cięż- gcsławii. Na itnlilych cynkacll poza grall'.licami 
\demu prowadzimy już eks- sbrefy S!lJterlingowej poziom eksport.u zacllod­
port maszyn za granicę. nio-ni"emieckiego dorÓWiilll.lje :paz,iomowi elks-

Np. w Zakładach Mechani- portu aingi.e11Skie.gO. S,;ybko WZ!"asta. ek$port 
cznych im. Strzelczyka dobie- ze:chodnio-n~emieok.i do Libanu t Iraku, Ara­
ga końca montaż nowoczes- bil Saiud'vjiSlkieoj i Syrii. Niemcy ~cllodnie za­
•i: eh obr<ih.i<J.rck przc;;w·~10- ,lęły już ·CZJOd:o.we miei'sce w !.mporcie Turc.ji, 
nych do Turcji. (Wy) Ir1mu i Egiptu. W ooraa. więkseym stqpnw 

·2· ŁÓDZKI ExPREss 1LusTRowANY O?io9 <szs> 

eksporiter-i:y zachodl!l.6.o-n;.emiecc:y opanowują 
ryn•k.i Jeme1111U, Izrael.a i Afgani.sianu. 

nością. - tlaje się zauważyć „no-
wy pęd do niezależności", 
który powoduje, że kraje 
te coraz częściej chod~q 
własnymi drogami i nie 
zawsze aprobują plany 1 

życzenia Waszyngtonu. 

Decydującym czyirunikiem prz.ew<:1gi Nie- Dzień 5 maja 1955 r. - pisze 
miec z.achodinich nad Anglią na rynkach z.a- ,.Neues Deutschland" je&t 
graniczn)"Ch - koni;yn.:uuje „Pra•vda" - jest więc czarnym dniem NiernieC' 
niższy poziom cen wielJU zacho<inio--niemie- zachodnich. Ale nąród niemiec­
ckich tow.a:rów ekspoTtcw~h. ki nic uzna ukladow paryskich, 

r>igdy nie zrezygnuje z praw'l 
Nie'które ain.gielsikie osobistości oficjalne clo jedności narodowej i samo­

łud!Z.ą się, iż il:'emilitaryz.acj.a Niemiec zachod- stanowienia. będzie walczyć, do 
nich ooł.abi e'k1sp.an.sję mono•poh zaichodin'io- póki cale Niemcy nie b<;dą zje­
n1em~-eckich na rynikach z.agrainicz,nych i dnoczone i wolne. 
s·twol1Zy wa1t'll'Ilki <lila pomyśl.nej koniunktury 
w aingielEikiim pt\?.emyśle zbrojeniowym. Mae Millan 

Dziennik „Daily Tel.egnaph and Mol"!1.i!ng 
PQ6t", wyr.aża•jąc tego rodzaju poglądy, piis.ał zmienił 
w sty.cmiiu br., ż.e „zamówienia woj-s.kowe 
odcią~ przemyeł mchod:nio-niemiocki otl 
talk pomyślnej dział.ailności w dziedzi1nie e'ks­

stanowisko 

w sprawie 
konferencji 
czterech mocarstw 

pot1flu''. 
Jednakże - pisz.e „Prawda" - przestawie­

nie e!k.o.nomiki z.achodnio-niemieckiej rua to-1·y 
wojskowe nie tylko nie eliminuje problem:.i 
importu surowców i żywności do Niemiec 
z.ach„ bez których nie mogą one istnieć, lecz 
wprost przeciwnie, problem ten zaostrza, 
ponieważ dodatkowe surowce dla produkcji 
wojennej monopole zi!chodnio-niemieckie u­
zyskać mogą wyłącznie z rynków zagranicz­
nych. Wymagać to będzie dalszego zwiększe­
nia eksportu dla pokrycia kosztów związa­
nych z importem surowców. Bonn gorączko­
wo przygotowuje się do nowej ofensywy na 
pozycje Anglii na światowym rynku kapita~ 
listycznym. 

Jest tte<:z\l ca11kowici.e O<CZ;yWistą - pisre 
w zaikońc-reiniu „Prawda" - że gdy :moinopo­
le z.achodinio-n:Lemieckie wkrOC"Z.ą n.a drogę 
remiliit.airyizacji, wSkrzeszą Wehrmacht hitl1e­
row\!lkl, zaczną mówić in'!l'Y'nl językiem ze 
swymi konkU1rellibami, ro. illl.. z An.glią. 

LONDYN (PAP). - Agencja 
Reutera podaje, że brytyjski mi­
nister spraw zagranic1..n:;-ch Mac 
Milla.n postanowił „wezwać rzą­
dy Francji I USA do przygoto­
wania k1>nferenc.1i cztttech mo­
carstw na najwyższym sw=blu 
latem bieżącego roku". 

Komentator Agencji Reutera 
zaznacza, że rząd brytyjski zmie . 
nil w pewnym stopniu swe do­
tychczasowe stanowisko. Dotąd 
przewidywa.J: on jedynie konfc-
1 C'ncję ministrów spraw za.gr-a­
nicznych c'Zterech mocarstw, a 
obecnie 7.mleru. do konferencji 
na najwyż<;Zyrn szczeblu. Jednak 
:r.e podkr('.~la. komen!atOl' 
Agencji Reutera. - ,.St.a.ny Zjed 
noczonc wyka-zują rezerwQ wo­
bec pr()pOZfcJi brytyjskieJ", 

Reston podkreśla, że w 
Niemczech zachodnich, jak. 
również w Japonii, we­
wnetrzny układ sił poli­
tycznych jest bardzo 
chwiejny. Każdy poszcze­
gólny rząd musi się liczyć 
z opozycją. ma polityki 
japońskiej charaktery!tycz­
na jest decy;;;ja podjęcia 
w przyszłym miesiącu ro­
k.owań ze Związkiem Ra­
dzieckim w sprawie na­
wiązania stosunków dyplo­
matycznych. 

Wybór Gronchi'ego na 
pTezydenta Włoch publi­
cysta amerykańslci ocenia 
również jako niepom11śLny 
dla interesów USA. 

Reston stwieTdza w za.­
kończeniu, że Sta:ny Zjed­
noczone muszą zmienić 
swą taktykę wobec krajów 
kapitalistycznych. Dyplo­
macja amer11kańska - je­
śli chce odnieść sk:utki -
powinna zręczniej menew­
Tować, ponieważ „pęd do 
niezależności" będzie się 
niewątpliwie rozwijał co­
raz bardziej. 



Krótkie wiadomości 
gospodarcze a I rea żde Pola ••• 

PORCZOCHY NIEWIDKI 
Laureat Nagrody Stalinow­

skiej W. Korszak wynalazł no­
wy surowiec do produkcji poń 
cwch. 
Drogą doświadczeń i badań 

naukowych uzyskał on masę 

sniclową, bardzo podobną do>I 
masy perlonowej. Nici produ­
kowane z tej masy są bardzo 
mocne, cienkie i przez.roczystP. 
Wykonane z nich pończochy Só\ 
prawie niedostrzegalne na no­
ga.eh. (A-K) 

150 TYS. M TKANIN 
W I kwartale br. w tkalniach 

fabryk pr.zcmysłu ba.wełniane­
go, zmniejszono odpady o o.~2 
proc. Za tą niewielką na po­
zór liczbą kryje się około 20 
ton bawełny, z której można 
wyprndukować ponad 150 tys. 
m tkanin. 

Najlepsze wyniki w oszczęd­
ności surowca ma.ją tka.cze z 
Pabianickich ZPB oraz Lódt­
k'ej Tkalni. Zmniejszyli rów­
nież znacznie ilość odpadów w 
porównaniu z IV kwartałem 
nb. r. tkacze Za.kładu „C" ZPB 
im Stalina.. 
Marnotrawią surowiec tkacze 

Zl'"B im. Rewolucji 1905 r. oraz 
tkalni żakardowej Zakładu „A" 
ZPB Im. Stalina.. Ci ostatni 
prz.ekroczyli zaplanowaną Ilość 
odpadów o 3,08 proc. (wit) 

,,SZTURMOWSZCZYZNA" 
„szturmowszczyzna." w 'Pl'7.e 

m:yśle wełnia.nym kosztowala 
państwo w 1954 r. '7,5 mln zło­
tych. Tyle bowiem zapłacono 
za przekroczonl\ ilość zaplano­
wanych godzin nadliczbowych. 
Pracą w godzinach nadliczbo 

wych fabryki ratowały zagrożo 
ny plan produkcji tkanin. Nie 
lepiej przedstawia. się sytuacja 
w I kwartale br. (k) 

SLORCE - W GOSPO­
DARSTWIE DOMOWYM 

Ostatnio uczeni radzieccy po 
sławili im;ed sobą zadanie wy­
produkowa-nia szkła okiennego 
przepuszcza.jĄeego promienie 
ullratio\etowe o"""7. wykorzysta 
nią. energii słonecznej do ce­
lów gospodarki domowej. 

To ostatnie zada.nie częścio­
wo już rozwiązano. Ja.k donosi 
prasa radziecka, skonslnlowa­

już prototyp kuchenki po­
zwalającej wylror:eystać ener­
gię słoneeznlł. (k.) 

.TWORZYWA SZ'l't1<:ZNE"' 

Na półkach łódzkich łl:slę-
4r&rń nic.a.zal się poradnik pod 
na."l;Wl\ „Twonywa sztucziw", 
opra-cowany przez dr F. Pabsta.. 
w tłumaczeniu dr inż. St. Mo­
lińskiego. 

W książce 'l:aWaria. jest zwiQ-\ 
zła charakterystyka. n.ajb:R"-
dziej rozpowszoohnionyeh two 
rzyw sztucznych, dane doty­
czące ich obróbki i 7.astosowa.­
nia. Państwowe Wydawnictwo 
Techni~e - cena 26 zł. (st) 

Słońce od samego rana 
grzało jak w lipcu. Ptaki wy 
płoszone z gniazd nieustan­
nym dotychczas bambarr-do­
waniem, po raz pierwszy za­
częły radośnie śpiewać. 
Wszak był to dzień · zwycię­
stwa - 9 maja 1945 roku -
pierwszy dzień pokoju. 

Koło godziny 10 przyjął 
nas w sztabie I Frontu Ukra 
ińskiego genera1 Cz. 
Chodziło o załatv.rienie for­
malności związanych z prze­
kazaniem władzom polskim 
(które wówczas ja·ko czlon­
kowie specjalnej delegacji 
rządowej reprezentowaliśmy) 

kilku miast do1noślą­

skich. 
Po oficjalnej i z początku 

trochę sztywnej rozmowie 
generał poprosił młodszego 
oficera o przyniesiende kilku 
butelek szampana. „Trzeba 
przede wszystkim w jakiś 
soos6b uczcić ZWYcięstwo"­
Powiedzial. 
Już po kilkunastu minu­

tach - naS2:e oficjalne pel'­
traktacje przemieniły się w 
bliską, serdeczną rozmowę 

przyjaciół. 

Mówiło się oczywiście o 
wszystkim. O własnych ro­
dzilnach i o rozrninowa111iu 
terenów operacyjnych, o po­
mocy żywnościowej dla iPI'ZY 
bywającej ludnośc~ i o zli­
kwidowaniu resztek hitlero­
wskich band dywersyjnych, 
podpalających miasta. Naj­
bardziej wszyscy ubolewali­
śmy nad miszczieniem W:ro­
clavłia. 

Kiedy w;nraru&n zd:T..iw<ie­
nie nad głUJpotą hitlerowców, 
brondących się we Wrocła­
wiu już po podpisainiu przez 
dowództwo armii aktu kapi­
tulacja, general wyciągnął 
mapę i nakreślil strategię do 
wódcy wu-.i~k hitlerowskich 
bt'O'Tliących śląska - genera­
ła Sch<>emera. jednego z n.aj 
hardzi.ej barbarrzyńskich w 
prowam.eniu wojny genera­
łów. 

- Sehoemer - mówił ge­
nerał - wykonystująe wy­
soki przybór wody na Odrze, 
utrudniający operacje, zdążył 
przeprowadzić minowa.nie dróg, 
mo..-.tów, obiektów przemysłl'­
wych I pól. Komendantom 
Wrocławia i Głogowa. wyiłał 
rO?bz zamienienia miast w 
twierdze... O barbarzyństwie 
hitlerowców świadczyć może 
fa.kt, że gauleiter Wrecławia 

• 

Iłanke, urządziwszy swoją 
kwa.terę w piwnicach bibliote­
ki uniwersyteckiej, wYdal roz 
kaz wysa.dzenia bibl.i<>teki w 
powietrze, aby gruzy umocni­
ły schron piwniczny.„ S:r.a.ł 
niszczenia wyrazi! się w in­

strukcji Schoerncra, polecają­
cej w miastach obleganych 
podpalanie i wysadzanie w po 
wietrze domów narożnych, a. 
w razie potrzeby całych kwar 
talów ulic I tworzenie tzw. 
„martwych pól". Śląsk mi.i.I 
stać się „ziemią spaloną" ..• 

* * * Tego samego dnia, zaopa-
trzony w odpowiednie doku­
menty ze sztabu I Frontu 
Ukraińskiego wróciłem do 
Legnicy. Miasto stalo w pło­

mieniach. Od szeregu dni dy 
wersanci hitlerowscy codzien 
nie podpalali domy równocze­
śnie w różnych dzielnicach, 
utrudniając przez to akcję 

ratunkową. 

W bylym pałaC'U Thyssena, 
w którym tymczasowo „urzę 
dowalem", czekało na mnie 
kilka osób. Przywitałem się 
z dwoma Niemcami, znanymi 
mi iu:7. orl. kilku rl.rd. jako ko­
muniści prześladowani przez 
gestapo (obaj oddali nieoce­
nione uslugi w uruchomie­
niu elektro,'1"11i w Legnicy o­
raz w wyłapywaniu hitlero­
wskich dywersantów). Po­
tem za:prosilem do salonu 
recepcyjnego dwóch franC'U­
!'kich pułlkowników z obozu 
jeńców, mieszczącego się nie 
daleko Legnicy - przyby-
1ych w celu złożenia wizyty 
kurtuazyjnej, a jednocześnie 
z pro.śbą o pomoc w repatria 
cji obozu. 

W czasie ro-zmo·wy obaj pul 
kowm.icy WJ"l"a:zii.li wątpl1wość, 
cr;y na'Lód ipolSk.i. będzie w 
stanie zaluOlnić i uprawić 
Ziemie Zachodnie, czy po­
trafi należycie wykorzystać 
bogae>bwa naturalne Sląska, 
czy potrafi odbudoiwać i u 
chomić cały potencja! prze­
mysłowy, czy Wirodaw jesr,rcze 
kiedyś będzie ośrodkiem kul­
t11rv i nauki. Pozwolili sobie 
również zwrócić mi uwagę. 
iż - jako crlowiek, !dórego 
C'"ła rorl7ina zgineła z r'.1.k 
niemieckich - nie pawiT)ie­
nem "itać się ' z Niemcami. 

- żaden Francuz - VIP<'­
wniał mnie jeden z pul'kowni 
ków - nigdy nie poda ręki 
Niemcowi„. 

* * * Jest wrzesień 1952 roku. 
Wpatruję się coraz uważniej 

w towarzysza podróży siedzą 
cego naprzeciw. Za chwilę 
zrobi się tak widno. że usta­
lenie rysów twarzy przesta­
nie być nareszcie trudne. Po­
ciąg zwalnia biegu. wpatru­
ję się mocniej. Poznaję. Ko­
bierski. 

- Od godziny chcę dokom 
ponować rysy pańskiej twa­
rzy„. 

Nie daje mi dokończyć: 
- Jaikże dawno pana nie 

widziałem, chyba kilkanaście 
lat.„ Dokąd pan jedzie i co 
tu pan robi? · 

- Jadę do Wrocławia na 
Kongres Ziem Zachodnich, 
jako sprawozdawca prasowy. 
A pan? 

- Ja również do Wrocła­
wia, mieszkam na wsi. 10 ki­
lometrów od Wrocławia„. 

Wyciągnął papierosy i 
pstryknął zapalniczką. Przyj­
rzałem się Antoniemu Ko­
bierskiemu bliżej i jakoś wy 
dawał mi się młodszy niż lkil 
kanaście lat temu, kiedy f:(O 

ostatni raz ·widziałem w 1939 . 
roku w naszych rodzinnych 
~trnnach. w Kielecczyźnie. 
Cmiąc papierosy 1roz~adali­
śmy się o tym i o ov.rym, aż 
nie wiedzieć kied:v odtworzył 
przede mną całą historię ży­
cia dolnośląskiego chłopa. 

Ur1Jd?.ił się w Kielecczyźnie, 
na.d Nidą - albo „nad Nedza" 
- Jak ludzie n nas mówili. W 
pn<'lziiile ojcowskie.i biedy do­
stał dwie morgi piaszczystego 
gruntu, kozę i jedną izbę w 
słomą krytej chacie i tak zo­
stał „gospodarzem". 
Ożenil się młodo, ale że wy 

żywić dzieci nie był w st?.nie, 
chodził co roku „na saksy" 
na. roboty u „bauerów" albo 
junkrów w Na.dodrzu. W 1939 
r. tylko nie poszi>dł - „czuło 
się wojnę" - a.le jak go w lip 
cu wa:ięli „na manewcy!'', to 
,iuż we wrześniu był w niewa­
li, a w dwa miesiące późml'.i 
znów parobkowa.I u „bauera" 
kolo Wrocławia. 

W początku stycm.ia 19.15 
r. na krótko przed radziecką 
ofensywą „bauer" zabrał co 
mógł z dobytku i od.iechal na 
Zachód. „Przedtem t>rosil. 
byśmy się zosłali i dobrne pil 
nowali jego gospo<lairstwa. 
Jak wrócę - mówił - 7. 

Amezykanami. to was wyma 
grodzę za wszystko„." 

Kobiel"Slki podoniósl b!IWi, 
oczy zaskrzyły się uśmiechem 

z udaną powagą dodał: 
- No to wstaliśmy! 

Później przyszli radzieccy 
żołnierze, a za nimi polska 
władza ludowa. I jedni i dru 
dzy mówili tak samo jak 
„bauer'': 

- Zostańcie! 
Ale dodawali zaraz coś, 

czego tamten nie mówił: 

- To wasza, polska zie­
m i" . TLzeba ją obsiać. 

'Wkrótce „naród zacząl tu 
ciągnąć ze v.15zystkich stron", 
ci nap.v1ęcej „znad naszej 
Nędzy" - Nidę miał na my­
śli. 

- NaJsr.imprzód przyjecha­
ła tu moja ż.ona z dziećm!. 
później szwagier, brat - też 
z liczną rodziną. 

- A ile ma pa111 dcieci? 
- Do wojny troje, po wof 

nie dwoje, to razem pięcio­
ro.„ 

- Wszyscy w domu? 
- Gdzie tam! Najstar:sza 

córka ukończyła Uniwersytet 
Wrodawskl, jest nauczyciel­
ką w girrmazjum w .Jeleniej 
Górze. Jeden s:vn studiuje na 
Politechnice. Drugi zaś po­
szed? do pracy do Pafawagu 
i dobrze sie tam widać spra­
"W'llje, bo I przodownikiem 
pracy jest i dyplom uznania 
dostal. Druga· córka chodzi 
n::i wsi do s7.'koły. ::i najmł'Xi 
szy ma dopiero cztery lata ..• 

Nie Wiedzieć kiedy droga 
przeszła na pogawędce i za­
pewne przejechalibyśmy na­
szą sitację docelową, gdyby 
nie donośny głos konduk­
t.ora: 

Wrocław, proszę wysia-
dać! 

* * 
.... 

Na dwarcu wroclawslk:im 
kupiłem <ranne gazety. Nagle 
mój wzrok zatnymal się na 
wiadomości tłustym drukiem 
J:'OOane.i na pi:-rwszej kolum 
nie gaz-ety: „Na zaproszenie 
dowód'Zltwa wo.isk atla111tyc­
kich udala :się do Paryża gro 
pa generalów niemieckich". 
Wśród nich - cry ja dobn;e 
czytam? Tak. to mi! - ge­
nerał Sclloerner, byłv dowód 
ca Heeresgruppe Schlesien !. .. 
Serdecznie witali ich genera 
łowie fra.ncuscy i amerykań­
scy„. 

* * 
W sali :lrongresowej pano­

w~ł podniosły nastrój i duże 
ożywienie. Kole.i1110 stawali 
na mównicy przedstawiciele 
rządu, roOOtnicy, uczeni, du-

Było to 2 maja 1945 r. Z muzyką 
i sp1ewem obchodziliśmy pierwsze 
w wyzwolonej Łodzi święto robot­
nicze. Wieczorem była zabawa. 
I właśnie w samym jej środku, w 
trakcie jakiegoś kujawiaka cr.y wal­
ca na salę balową wpadł żołnierz 
radziecki. 

Zol ni erze .•. czego w Lodzi, a w 1947 r. wstąpił 
na Politechnikę Łódzką na Wydzi'lł 
Włókienniczy. Teraz pracuje w ZPB 
im. Marchlewskiego Jako kierownik 
'A-ydziału przędzalni średnioprzęd­
nej. 

Obsypany kurzem, w szynelu 
przesyconym wonią dymu i prochu, 
wskoczył na podium, na którym 
grala orkiestra i podniósłszy w gó-

• rę pepeszę zawołał: Towariszczi, 
Berlin propał! 
Ogarnął nas istny szał radości. 

Nasz zwiastun ledwo się wydostał 
z uścisków dziesiątków rąk~ 1 ra­
mion. Smiał się i wiwatował razem 
z nami, coś tam mówił o Sonieczce, 
którą mu „Fryce" wywieźli z nad­
wołżańskiej wioski do Niemiec. Od­
dawał !!Ściski, aby po kwadransie 
owych niezapomnianych wzruszeń 
wyruszyć znów w dalszy pochód. 
W kilka dni po opisanych wydarze-

1 
niach nadeszła nowa radosna •via­
clomość. 8 maja Niemcy skapitulo­

~ wały. Skończyła się wojna. 
j Dziś po dziesiQciu latach przycho­
~ dzą na myśl w~pomnienia. Nie tylko 
~ te szczęśliwe, niosące pierwszy 
~ wiew pokoju, ale i wcześniejsze -
~ z lat wojny. 

~.-.i Walc?.vl iśmy z ia~zyzmem o wol­
• ność naszych krajów, o godność 
~ ludzką, o ~zczęśliwe dzieciństwo na­
, szych ~vnów i córek. Przy boku Ar­
~ m;i Radzieckiej powstalo \Vojsko 

Polskie. które maszerując bojowym 
szlakiem spod Lenino, aż pod Berlin 
grupowało w swych szeregach naj­
lepszych synów naszej ojczyzny. 

Dziś - w pierwsze dziesięcioleci<' 
zakończenia wojny - wyjdźmy im 
znów na spotkanie. Zobaczmy jP.k 
poleczyły się ich lo:::y, w iaki sposób 
sluża ojczyźnie teraz - kiedy zdjęli 
wojskowe mun<lury, a karabin za­
l"ienili na miot, traktor, maszynę 
czy książkę. 

KOŚCIUSZKOWIEC 
STEFAN DOSTAL 

Nie stoją z bronią u nogi. Choć 
już nie w baonach, dywizjach czy 
pułkach walczą wciąż dla Polski. 
Spotkasz ich wszędzie: w fabry­
kach, szkołach i na roli, wszędzie 
gdzie wznoszą się zręby siły ~ 
szczęścia ojczyzny, pokoju dla ca­
łego świata. 

Stefan Dostal - ślusarz montażo­
wy Zakładów Mechanicznych im. 
Strzelczyka ma dziś 32 lata. Kiedy 
przyszedł do fabryki niewiele o nim 
wiedziano ponad to, że zanim tu się 
zjawił nosił mundur „Kościuszkow­
ca" i że przesi;edl kawal świata w 
s?eregach Pierwszei Armii - spod 
Moskwy aż po Berlin. 

W zakładach przydzielono go do 
brygady Stanisława Kempy. Do­
świadczony fachowiec jakim byl 
Kempa, rychło poznal się na swym 
nowym uczniu. Znać bylo po nim 
żołnierską szkolę. Był pracowity i 
sumienny. Posłano go na kurs ślu­
sarski, a potem... Potem było już 

zawsze ponad 100 procent planu. 
- Teraz robię przeciętnie 180 

proc. i zarabiam nie mniej niż 2 tys. 
zł miesięcznie - opowiada Dostał. 
Z jasną 1warzą mówi o swej pracy, 
o żonie i dzieciach. Zarabia ni zgo­
rzej, przydałoby się tylko większe 
mieszkanie. Dostal jednak wie, że 
nie na wszystko jeszcze możemy so­
bie pozwolić. Ale wie też, że dzięki 
jego pracy i takich jak on, w ślad 
za dotychczas wybudowanymi tysią­
cami izb mieszkaln~·ch, przybędą no­
we, '.! wtedy i on doczeka się swojej 
koleJki. 

KAPITAN 
LUDWIK ZABŁOCKI 

Jego rówieśnikiem i towarzyszem 
broni jest Ludwik Zabłocki - szli-

fierz przędzalni średnioprzędnej 
ZPB im. Marchlewskiego. Dużo i 
chętnie opowiada o tamtych dniach 
sprzed 10-lecia. Jako ochotnik wstą­
pił w 1939 roku do wojska, ale nie 
nawojował się długo.„ W 1941 r . po­
wtórnie zgło3ił się na ochotnika. 
Tym razem już do odrodzonej armii 
polskiej, tworzącej się na terenie.. 
Związku Radzieckiego. Zostal przy­
dzielony do artylerii jako szerego­
wiec. Spod Lenino wyszedł jako 
sierżant, a wojnę zakończył w stop­
niu kapitana. 
Zakłady im. Marchlewskiego są 

jego drugą fabryką. Zaraz po zde­
mobilizowaniu rozpoczął pracę w 
ZPW im. Łukasińskiego. a od 1950 r. 
tutaj. Tu również pracuje jego żona. 
O czym marzy na przyszłość? Chce 
wychować swe dzieci, posyłać je do 
szkół. aby wyszły na dobrych i 
światłych ludzi. Dlatego on i jego 
żona, jedni z pierwszych podpisali 
apel wedeński, a przy swych ma­
szynach starają się pracować coraz 
lepiej i wydajniej. 

PobPORUCZNIK 
STANISLAW BAUMBERG 

Stanisław Baumberg miał zale­
dwie 17 lat kiedy w 1943 roku zgło­
sił się do wojska. Przed wojną 
mieszkał wraz z rodzicami w War­
szawie, uciekając jednak przed hit­
lerowskim najeźdźcą przeszedł gra­
nicę ZSRR. Nie od razu poszedł na 
front. Początkowo skierowano go do 
baonu szkolnego, a potem do szkoły 
oficerskiej w Riazaniu. Pierwszy 
chrzest bojowy o1rzymał pod mura­
mi rodzinnego miasta - Warszawy. 
Koniec wojny zastał go jako wykła­
dowcę spraw technicznych w jed­
nei ze szkół oficerskich. 

Po zakończeniu wojny uczęszczał 
do liceum matematyczno-przyrodni-

- Jestem bardzo szczęśliwy -
zwierza się. - Bo wiecie, robota 
idzie mi dobrze, na moim oddziale 
mamy już 9 pionów bezbrakowych, 
a poza tym„. z.a kilka dni będzie 
właśnie mój ślub. 

* * 
Czy na tym kończy ·się opowieść 

o ludziach naszego jutra , wyzwoli­
cielach naszych ziem. budowniczych 
pokojowego, lepszego życia? Nie. 
takich jak oni są dziesiątki tysięcy. 
Niesposób wymienić ich wszyst­
kich. A tak by się chciało napisać 
choć parę słów jeszcze o klarneci­
ście orkiestry sztabowej II Armii, a 
dziś przodującym majstrze zakła­

dów im. Marchlewskiego Benonie 
·Smolarku, o poruczniku Gertrudzie 
Czarneckiej z tych samych zakła­
dów, która przed 12 laty włożyłc. 
mundur, aby pomścić śmierć swych 
dwóch braci, zamordowanych w obo­
zach przez hitlerowskich faszystów 
- odznaczonej srebrnym Krzyżem 
Zasługi, ofiarnej i cieszącej się 
uznaniem członk.ini załogi przodują­
cych w Polsce zakładów bawełnia­
nych, o jej mężu Tadeuszu Czarm.~ 
ckim, z którym Poznała się w trud­
nych latach wojny i o wielu, wielu 
jeszcze innych. 

W łatach kiedy ziemie nasze na­
siąkały krwią i dziś - kiedy czer­
wienią się coraz to nowymi murami 
fabryk, szkół i domów, w dobie 
zbrodniczych knowań imperialistów, 
tc1cy jak oni - i my wszyscy - pra­
cą swoją mówimv n ie. Nic poz\\'fJ­
limy wydrzeć sobie tego cośmy zdo­
byli. I wiemy, że i teraz nasze bę­
dzie zwycięstwo. Bo jutro należy do 
nas. 

K. WYRZ. 

chowni, chłopi, wojskowi itd. 
Po dziś dzień dźwięczą w . 
moich uszach słowa usłysza­
ne z tej trypuny. 

PREMIER CYRANKIE-
WICZ: Sprawa Ziem Zacho­
dnich to kawał serca każde­
go Polaka i Polki, to święta 
sprawa zjedttoczonej ojczy­
zr-y, jej niepodległości, jej 
sily i dalszego rozwoju ..• 

WICEPREMIER JĘDRY· 
CHOWSKI: Dziś mieszka i 
pracuje na Ziemiach Zacho­
dnich 7 miUonów Polaków. 
Aby sobie uzmysrowić roz­
miary tej wędrówki ludzi, 
-rozmiary tej wielkiej akcji 
repolonizacji, wystarczy przy 
pomnieć, że cal.a ludność 
Danii wynosi 4 miliony, lud 
ność Szwajcarii ok.ok> 4,5 
miliona, Szwecji okoro 7 mi 
lionów i ludność Austra:Lii 
około 8 milionów ludzi .. 
Udzi-a.l produkcji przemysł.o­
wej Ziem Zachodnich w gLo 
balnej produkcji naszego 
kraju '!D11'1Wsi ok-Oro Z5 pro­
cent„. 

PROF. KULC2YNSKI, RE 
KTOR UNIWERSYTETU 
WROCŁAWSKIEGO: We -
Wrocla.wiu czynne były 
przed wojną dwie wyższe 
uczelnie z 4.000 studentów. 
Dzi;ś mamy 10 wyższych u­
czelni i ponad 15.000 stu.den 
tów„. 

MARSZAŁEK ROKOS-
SOWSKI: Nie ma takiej si­
ły, która by zdolala cofnąć 
wstecz historię. Nie ma ta• 
kiej siły, która by mogla un1 
drzeć naszemu narodowi tak 
krwawo okupione zwycię­
stwo nad hitleryzmem, nad 
pruską zaborczością i impe-
rial~stycznym barbarzyń-

stwem.. Nigdy więcej stopa 
najeźdźcy nie będzi.e deptać 
wolnej ziem.i polskiej. Pol­
ski robotnik, chl,op i inteli­
gent, pracujący nrt tych zie­
micich, może ufnie spoglądać 
to przyszłość„. 

* * 
I znów maj. Maj 1955 ro­

ku - dziesięć lat po ro;ze;ro­
mieniu 'hitlerow&kie.i armii. 
Dymią kominy w Kędzierzy­
nie, Gorzowie. Wizowie, Brze 
gu, Szczecinie, Opolu. zawi­
jają staitki z całego świata do 
portów w Gdańsku. Gdyni, 
Szczecinie, Swinoujściu. Ko­
łobrzegu, odbudo".'V'Ujemy zni 
szczone miasta, w tys·ą­

cach spółdzielni produk­
cyjnych i PGR chłopi zaoru­
ją żyzne zil?-mie. prom\e­
niuift na całą Polskę o.środki 
naukowe i kulturalne w 
Gdańsku, '\Vrodawiu, Szcze­
cinie. radośnie bawią się dzie 
ci w tysiącach przedszkoli 
miast i wsi naszych prasta­
rych Ziem zachodnich„ 

I na próżno szczerzą zęby 
na nasz kraj imperialiści z 
Waszyngtonu i z Bonn, któ­
rzy zbroją hitlerowskich żoł­
daków i zbankrutowanych 
hitlerowskich generalów do 
nowych beznadziejnych a­
wa111tur. Zapominają, że w 
ziemie te wrośli milionami 
Kobierscy, że w ich obronie 
staną synowie Kobierskich, 
którzy nie są już dziś osamo­
tnieni. Zapominają, że Pol­
ska jest dziś ogniwem potęż­
nego obozu, który jest w sta­
nie ugasić zapały agresorów, 
a w razie konieczności - za­
dać im druzgocący cios. 

M. B. 

u naszych 

przyiaciół 
KONKURSY MŁODYCH 

ARTYSTÓW - AMATOROW 
W ZSRR 

W całym Związku Radzieckim 
odbywały sfe ostatnio republi· 
ka1'tskie I obwodowe konkursy 
młodych artystów - amatorów. 
Nailepsl spośród nich biorą u· 
dział w trwającym obecnie w 
Moskwie Wszechzwli;.zkowym 
Konkursie Młodych Muzyków, 
Spiewaków i Taucerzv. z,..-yclęz 
cv I wyróżnieni uczestnicy eli­
minacji wviada na Swiatowy 
F<'stiwnl M;·,.,dziei.v I Studentów 
w 1Vrri;;7.flwie. 
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Gdy dwóch robi 

!~!!&~'S ~ Stoki 
~~!..~:..,!..•A..V!•:..:.~„·.·.·.·-·.·„:.-· 

Często jesteśmy gośćmi w 
Wydziale Handlu Prez. RN 

• me 
Pawilon czeka 

Lódzkle Muzeum Sztuki przy 
ul. Więckowskiego ma. już 
swoje poważne tradycje w 
dziele upowszechniania dóbr 
kulturalnych oraz kształtowz­
nia smaku artystycznego wśród 
ludności naszego miasta i ca­
łego wojewódziwa. Obecnie 
przezywa ono jednak bardzo 
ciężkie chwile w związku z 
trudną sytuacją lokalową. 

Kiedy w Muzeum powsl.aJ 
dział tkacki, tak potn,ebny 
włókniarskiej stolicy Polski, 
trzeba było dla jego potrzeb 
opróżnić cały parter, a ckspo 
na.ty stamtąd usunięte zma.~a­
zynować w piwnicach. Pr7.ez 
ło wiele dziel sztuki jest nie­
dosti;pnych dla zwied7..ających. 
Obecnie Muzeum otrzymalo 
wprawdzie dla działu tkackie 
go historyczny budynek da.w­
nej fa.bryki Geyera przy 111. 

Piotrkowskiej, obrazy usunięte 
do piwnic 7.llÓW będą ekspo­
nowane na. parlerze przy ul. 
Więckowskiego, ale to nie 
załatwia. sprawy. 

l\!uzeum łódzkie nie ma. ża­
dnego luzu na urządzanie bie­
zących wystaw. Lódź pomija­
na jest na. skutek tego pr.t~ 
wiele cieka"vych wystaw, jak 
np. sztuki meksyka.ńs!dej, -,zy 
francuskich tkanin artystycz­
nych. 

Ja.kie więc wyjście? Wyjś­
cie istnieje i to niewielkim 
stosunkowo nakładem kos>.;­
tów. Muzeum oo 1948 r. ubi~ 
ga się o fundusze na. ooremon 
towanie i adaptację parterowe 
go pawilonu, przylega.jącei;o 
do gmachu przy ul. Więckow­
skiego. Budyneczek ten mur­
szeje bez dachu, a mogłyby 
znaleźć tam. p()mieszczenie pra 
cownie - konserwatorska, fo­
tograficzna, stolarska., rami.ar 
ska. Mógłby tam zamieszkać 
również konservvator - \vybit 
ny fachowiec, który z powodu 
braku mieszkania chce ucir­
kać z Lodzi. Przerzucenie do 
pawilonu pracowni pozwoliło­
by opróżnić na cele wystawo­
we jakieś 4-5 sal w budynku 
głównym Muzeum. 

Apelujemy do Prezydium 
Ra-dy Narodowej m. Lodzi i 
Wojcwód7..kiej Rady Narodo­
wej, by prz~·s7ł:v z pomocą Mu 
zeum Sztuki. Niechże pawilon 
pr;cy ul. Wię<-kowskiego nie 
czeka dłuzej na remont. (orł.) 

Temat, do którego 
się powraca 

Są tematy, do kt6rych ebeła 
loby się nie wracać, a Jed­
nak trzeba. I my mushny na 
la.mach naszej gazety weiąż 
wracać do sprawy nieszc7.ę5ne 
go frontonu Lódzkiej Filhar­
monii. 

Dziś cytujemy fragment li­
stu naszego czytelnika Irene­
usza Urbaniaka. Pisze on: 

„Zal człowiekowi serce ści­
ska, kiedy patrzy na taki ośro 
dek kultury jak filharmon:a, 
stojący w podlej, żebraczej 
szacie. Przecież to jest filhar­
monia, w której przyjmuje się 
najwybitniejszych przedstawi­
cieli sztuki, którą pokazuje 
się zagranicznym gościom, w 
której większość słuchaczów 
stanowią pracownicy łódzkich 
fabryk i instytucji. Dla tej 
filharmonii, którą wszyscy mi 
łośnicy muzyki kochają jako 
cząstkę swojego robotniczego 
miasta, nie ma pieniędzy, aby 
odnowić ją z zewnątrz, ażeby 
wykorzy~tać dla niej lokal po 
„Tabarinie", stworzyć tam ta 
ką atmosferę, jaka jest w fil 
harmonii Narodowej w Wa1-
szawie. Atmosferę sztuki". 

List ten, będący wyrazem 
szczerego, gospodarskiego sto 
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sunku do wspólnego mienia, 
prze.ka.zujemy clo wia.d()m~ri 
i wyciągnięcia wnfosków wła­
dzom miejskim. (-ski) 

„Maturzyści" 
Tak nazywa sie sztuka Zdzi 

sława SkOWTońsłtlego, którii, 
jeszcze w tym miesiącu wy­
stawić ma. Państwowy Teatr 
Nowy. Miała to być polska. 
prapremiet-a, ale oto inny teatr 
- wa.rsza.wskie "Ateneum" -
„pospieszył się" i wc'Ześniej 
wystawił tę współczesną sztu 
kę. 
Może to i lepiej, że się ta.k 

stało, gdyż wa.rsz.awskie przc1l 
. stawienie „Muturzystów" w 
reżyserii Zdzisława. Tobia.6za 
Nlsła.nia wiele słabości sztuki. 

\'V „Maturzystach" autor się 
ga do wstydliwie oo niedaw­
na pnemilczanych błędów w 
wychowaniu naszej młodzieży. 
Szer~ postaci zarysowanych 
jest ciekawie. (1\1. in. stary 
profesor Orliński, rola. świet­
nie :i:resztą zagrana. w Warsza 
wie przez Wladysl.awa Sta.szew 
ski ego). 

Nic udało się jednak Sko­
wrońskiemu uniknąć wielu 
scen „szeleszczących papie­
rem", dckJa.ratywnych, „usta­
wionych". A już zakończenie 
sztuki jest, jak to się mówi. 
przegadane. Nic nie po.zosta­
wia się niedopowiedzia.nym. 
Auto-r zwalnia. wid"Z:a. od obo­
wiązku sa.mod7Jielnego myśl<:­
nia.. A to niedobrze! 

'Wierzymy, że autorowi sztu 
ki, jak i reżyserowi łódzkiego 
przcdslll.wienia „Muturzystów' 
- K. Dejmkowi uda się wi~le 
jeszc7.e rzeczy przed premie·· 
rą łódzką naprawić. (orł.) 

„Henryk von Sandomir 
reit ~t allein" 

P()d takim nagłówkiem uka­
zał się w gaa:ooie „Neues 
Dcutschla.nd", organ.ie central 
nym KC SED, fragment prze­
kłAdu powieści Ja.rosła.wa. lwa 
szkie111icza. „Czerwone tarcze" 
(.,Die roten Schilde"). Prze­
kład niemiecki jest dziełem 
Kurta. Harrera i wyszedł na­
kładem Thueringer Volksver-
1.ag w Weimarze. 

W innym wydawnfotwfe w 
NRD uk.azal się ostatnio \)n.e­
klad "Mickiewicza." Mieczysla. 
wa Jastruna. Równieź nledaw 
no na pólkach księgarskfrh 
Berlina., Lipska., Dre7lll& i se­
tek inuych mi.a~ i osiedli w 
NRD ukazała. się antologia 
pod tytułem „Fner Polen11 Frt'i 
bełt" (Za wol1H1ść Połsk.l). Za. 
wiera ona. liłeraekiie dokumen 
ty trady.cyjnej przyjaźni do na. 
rodu polskiego nurtującej naj 
lepszych synów narodu nie­
mieckiego. 

Dziś, w dziesięć łat po klęs 
ce hitleryzmu, dzięki temu, 
że w NRD władzę objął lud 
pra.cujs,cy, książka. o Polsce 
dociera do milionów niemiec­
kich ra,k. Podsyca.na. sztuczniP 
od wieków nienawisć ustępuje 
miejsca przyjaźni. „NiemM:l;­
wością jest - pisze we wspo­
mnianej antologii Rudolf Leon 
hard - żeby nasze dwa. nar<J 
dy znów miały poróżnić nie­
nawiść i wojna". ( orł.) 

„Szalony reporter" 

m.Łodru,gdtieomawiiiam.e~ 
aktualne sprawy mopaftrze­
niia nasizego miast.a. Bodaj 
przed dwoma miesiącami po­
kazaliśmy kierownikow.i wy­
dtiału, Swobod?Jie, list na­
szego kore&pO'Ildenta - B ie­
drzyńskiego, w którym do­
nosił on o słtlsznych Sikar­
gach mieS2:kańców osiedla ro 
botnicr..ego im. Ma["(:hlew­
skiego na Stokach, na sklepy 
spożywcze MHD w tej dziel­
ni-cy. 
Długotrwałe reman€'1lty w 

ty.eh shlepaoh są i'&tną pl.agą 
mieszkańców, tym bardziej, 
że artykułów spożywczych 
pierwszej potrzeby jak mle­
ko i pi-eczywo nie dostarcza 
się odpowiednio większej ilo­
ści do najbliższego sklepu. 
Raz zdarzyło się nawet, że 
k1ie.nci sami przynieśli bańki 
z mlekiem do sąsiedniego 
sklepu, by nie tracić czasu. 

'Kierownik wyd?Ji.ału Swo­
bod.a połączył się n.atych­
mi.ast z dyrekcją MHD - Pół­
noc i polecił jednemu z dy­
rektorów by jak najszybciej 
zakończono remanent, otwar 
to sklep oraz nie popełnia­
no podobnych błędów w 
przyszłości. DY'rektor przy­
rzekł natychmiast usunąć 
niedocią.gnięoia. 

Niedługo jednak byli za­
dowoleni mieszkańcy Sto­
ków. Ten sam korespondent 
donosi nam ostatnio, ie zno­
wu w sklepie MHD przy ul. 
Zbocze I remanent tnva kil­
kanaście dni, a drugi sklep 
MHD przy ul. Zbocze 17 nie 
otrzymuje większej ilości 
mleka, jaj i pieczywa. W 
sklepie tym brak jest ryb, a 
osta.tnio nie można. dostać 
ryżu. 

Perronel tego sklepu mi­
mo, .iż wi-e, że musi o~słuzyć 
większą ilość klientów, lek­
ceważy dyscyplinę pracy, 
spóźniając się o 15 minut z 
przy;sc1em do pracy. Mało 
tego - przed kilku dniami 
nie m<YŻ.n.a było wcześnie) 
rozpocząć sprzedaży mleka, 
na oo czekali zruiecierpliwie­
ni klienci, bo czerpak byi 
brudny. Umyć go też nie by­
ł.o można, bo kierownik je­
szcze nie przyszedł, a on ma 
klucze od m.agazy1I1u, gdzie 
jest woda do zmywanria czer­
pak.a. 

KlienOi. nie mogli wpisać 
uwag do książki :tyczeń i za­
żaleń, gdyż ta była... m­
mknięba u kierownik.a w 
biun·ku. 

W sklepie tym zwracano 
uw.agę, że waga jest US"Z.ko­
dzona, gdyż mimo, że sz.alld. 
są pus<te wskazuje odchyle­
ruie 10 dkg. Na poprawę wa­
gi trLJeba było czekać kilka­
naście dni, a przez ten czas 
po prostu ważono „na oko"! 

Tajemnica 
powodzenia 

Nieda.wno minęła. 70 roczni­
ca. urodzin jednego z najwięk­
szych dziennikarzy wS"Łystkich 
czasów Egona Erwina Kischa, 
bojownika. o sprawiedliwość na ekranie 

społeczni\ i a.n- Dobrze jest wszystik·im zna-
tyfa.szysty. Pa-
sja twórcza l ta ny zespól pieśni i tańca Zakła 
lent pisarski Ki dów im. Strzelczyka, Występy 
seba spowodo- jego były entuzjastycznie przyj 
wały, że jego mO'\vane nie tyliko w kraju, ale 
:ibiory reportn.~ i w Berlinie czy Bukareszcie. 
zy weszły do h- 0 t tn' ytw• · F'lm' teratury jako . s_ a IO W orma. i o'!' 
dzieła. sztuki. Osw1atowych w Łodzi zakon-

Obok ojczy-\ czyla zdjęcia do kolorowego 
. stej Czoohosło- krótkometrażowego filmu o 

· ·•· wa.cji . t~e i w pracy zespołu pieśni i tańca 
uczczono .PaMlęc zmat"!e Zakładów im. Strzelczyka. 

go w r. 1946 pisarza. Uka.M-ł F"l b · ta · 
się tam poświęcony „szalone- . 1 m ten o raziuJe po~ ~ie 
mu reporterowi" - Kischowi l pracę zespołu, v.rykazuJe row 

12.30 „Na swojską nutę". 13.10 kalenda.rz, zawierający ws:io- nież w jaki sposób zespól do-
tnubione tanga. 13.30 Audycja mnienia. o mm najwybitniej- szedl do tak pięknych osią­
szkolna dla kółek żywego slo- szych ludzi pióra. w Nien1- gnięć. 
wa. 14.10 Audycja szkolna dla czech. W kalendarzu tym Fritz w liipcu film ten będzńe wy­
klas I i n. 15.25 (L) Koncert Erpenbeck wspomina, jak mu świetlany na V SwiatJowym 
rozrywkowy w wyk. ork. man- w r. 1933 w Praljze Kisch rora 
dolinistów LRPR. 16.00 (L) Mu- dził swoją „tajemnicę zawo- FestiwaJu Młodzieży i Studen-
zyka z płyt. 16.15 Transmisja z dOW'ł"· t~w. 
V etapu VIII Kolarskiego ~Vyś: - .,Reporter musi być czło- (Kr-ski) 
cigu Pokoju. 17.50 (L) Lodzk1 wiekiem wszystkiego cieka-
dziennik radiowy. 18.00 (L) Mo- wym - mówił Kisch. - N.i- K h d LPZ 
zaika muzyczna. 18.35 „Tydzień wet jeśli chodzi o sprawy M- UfSY samoc 0 owe 
muzyki czechostowackiej". 19.00 dzienne, gdyż inaczej nie po­
Muzyka i aktualności. 19.25 (L) zna. nigdy ich prawduwego 
Audycja oświatowa 1?_t. „Urocze oblicza. Jeżeli piszący nie znaj 
piekiełko"'. 19.45 (L) Siadem na- duje w sobie tej ciekawości, 
szych interwencji. 19.55 (Ll. Ze- jak 1D1>ze wymagać od innych, 
spoty świetlicowe przed f!llkrrJ: żeby byli ciekawi czytać je;ro 
fonem. 20.15 (L) .,Krakowiacy i pisaninę?" 
i(Órale". 20.30 „Przy sobocie po W tych słowa.eh mieści sie 
robocie". 21.50 Wiązanka mBlo- nauka i dla. naszych dzienni-
dli. 22.00 Koncert życzeń. 23.00 ka.rzy. . 
Muzyka taneczna. (-ski) 

4 ŁÓDZKI EXPRESS ILUSTROWANY. nr 109 (5zał. 

Wojewódzki Klub Motorowy 
Ligi Przyjaciół żołnierza przyj­
muje zapisy na kursy samocho­
dowo-motocyklowe zbiorowe 
indywidualne. 

Koszt kursu łącznie z jazdami 
wynosi 230 zł. Informacji udzie­
la Wojewódzki Klub Motorowy 
LPZ. Al. Kościuszki 68 telefon 
110-88, 

to to . 
nie jest tak samo ... samo, 

są gorsze od śródm·eś i.a 
Personel sklepu nie chce słru. 
powiać butelek itd. 

OprócrL tych dwu sklepów 
MHD są na Osiedlu IMa<r­
chlewsk:iego na stokach, dwa 
skl~y spożywcze PSS. Co do 
ich pracy nie ma żadnych 

skarrg. Kierownicy stara.ją się 
o to, by mleko w butelkach 
zwłaszcza do sklepu przy ul. 
Górskiej 14 przywożono 
wcresnie! niż o godz. 7,30 i 
by dostarC2la110 odpowiednie 
ilości. 

Jeżeli więc na Stokach 
czynne są cztery placówki 
handlu spożyw12ego należące 
do dwóch pi()DÓW, dla.czego 
dwie mogą pracować dobn;e, 
a dwie poniżej wszelkiej kry 
tyki? Mają przecież te sa.me 
warunki i możliwości. Nie 
wchodzą tu w grę trudności 
obieltływne po prostu 
cdowiek, ;tego chęci i puca 
decydują o tym, czy sklep 
na.leżYcie zaspokaja potrzeby 
klientów czy też nie. 

Dyrekcja MHD - Północ i 
inne dyrekcje powinny pa­
miętać o tym, że nrl.e wys.1ar­
czy szybko i sprawnie za­
łatwi.a{: klientów w sklepach 
śródmieścia, ale że i mie­
szkańcy peryferii mają pra­
wo żądać, by sklep byl 
punktualnie otwierany, by 
wag.a była prawid1owa i aby 
z • ..,o.pafrzenie sklepów w ar­
ty kuły pierwszej potrzeby 
było nalezyte! 

ZB. SKB. 

Zabawy, wieczory bajek • •• 
p eZJI 

Bogaty program obchodu 
Międzynarodowego Dnia Dziecka 

Międzynarodowy Dzień 
Dziecka - 1 czerwca 1955, 
który w tym roku zb'lega się 
z Krajową Naradą Matek i 
światowym Kongresem Ma­
tek - będziemy uroczyście 
obchodzić pod hasłem wzmo­
żonej walki o pokóJ i szczę­
ście dzieci. 

W Lodzi powstał już ogól­
nołódzki Komitet Obchodu 
Międzynarodowego Dnia 
Dziecka, który ustalił ramo­
wy program imprez, przewi­
dzianych w okresie od 30 
bm. przez cały tydzień. 

Centralną uroczystością 
będzie zorganizowana w hali 
Wimy impreza „Dzieci swo­
im matkom". Wystąpią tam 
zespoły szkolne , świetlicowe 
i dziecięce. Dla dzieci prze­
widziane są zabawy w par­
kach łódzkich: im. 1 Maja, 
na Zdrowiu, im. 3 Maja i na 
Julianowie. Z imprez sporto­
wych zaplanowane zostały 
wyścig kolarski dla dzieci 
oraz zawody lekkoatlety­
czne. 

W Filharmonii Lódzkiej 
WYStąpią uczniowie szkól 
muzycznych z koncertem dla 
SwYCh kolegów - milośn'i­
ków muzyki. Dla młodych 
rnilośników poezji przewi­

dziane są wieczory poe7JJ, 

szów książek, ze specialnym 
uwzględnieniem wydaw­
nictw dziecięcych i młodzie­
żowych, oraz kiermaszów z 
zabawkami, konfekcją itp. 
Poszczególne dzielnice urzą­
dzą dla swych dzieci szereg 
rozmaitych imprez przy po­
mocy organizacji masowych. 
Planowane są m. in. spoika­
nia z prwdownikami pracy, 
nauki, sPoriu, z literatami i 
działaczami ruchu robotni­
czego. 

Nie będzie szkoły, przed-

duje równieź zebrania, 'PO­
gadanki i wieczornice, któ­
rych tematem będą przygo­
towania do Swiatowego Fes­
tiwalu Młodzieży. Krajowej 
Narady Matek i Swiatowego 
Kongresu Matek. 

!'11.kola c:zy biblioteki, w któ- AL. MARUTYNOWICZ: Przy/­
rej nie odbędą się jakiekol- łcie z pomocą pracownikowi w 
wiek imprezy związane z czasie jeqo ciężkiej choroby - Io 
obchodem Międzynarodowe- obowiązek. kolegów. Niestety, 

Dn. D · k p "d · szczupłość miejsca w nasze\ rra· g? . ia ziec a.. rz~Wl u~e zecie uniemożliwia wydrukowanie 
się, ze teatry łódzkie, me nadeslane!lo podziękowania. (1133) 
tylko teatry lalek, zorgani- STAŁY· CZYTELNIK: Podczas do 
zują specjalne przedstawie- chodzenia stwierdzono. że w po­
nia. dla dzieci i młodzieży. danym przez Obywatela dnln i 

Dzieci łódzkie przygotują czasie na linii Zqierz żaden ko.n­
. • . . . troler nie przeprowadza! kontroli. 

wieczornicę, dla dzieci .ied- z uwagi na niedokładne dane -
nej z gromad powiatu łódz- zechce· Obywatel wskazać świadka 
kiego. lub bliższe szcze!Jóły zajścia. (896} 

Ponadto przewiduje się FUKS: Gazetę moźe Obywatel 
zorganizowanie trzech na- zaabonować. (2006). 
rad środowiskowych z rodzi- •:SZTEJ'.SEL„: Z nadesłanego ma 

. . . . 1tenah1 mo sl<or·vslamy. (791). 
cami, posWlęconych m. in.) STAł.Y CZYTEC, 1IK: Postól do· 
omówieniu niedociągnięć w rożek tak przy ul .. Jara~n. Jak I 
produkcji odzieży dziecięcej, przv Wlęckowskieqo .oddale po­
oraz 7..ao:patrzen'la 'I dystry-)wa.tn<> "'"łuąl 6-o<>łcczensh"'U t • trzymanie tych posto\ów. zt\il.ll.\"m 
bucjl naszego handlu. . Prezydium RN, Jest konlecmP.. 

Program imprez przeWl- (913). 

::;a::::.szych dzieci wie-\"• • 

Z okazji Międzynarodowe- 1es1 ac 
go Dnia Dziecka odbędzie 
się w Lodzi wiele kierma- (. 

--~- - . 

taniej grafiki 

Drogo 
kosztują kanty 
na tańszych 
w~dlinaeh 

Przed kilku dniami Sąd Po­
wiatowy dla dzielnicy Lódź­
śródmieście wydał wyrok w 
sprawie kio.rowniczki i pra­
cowników sklepu mięsnego 
MHM nr 32, którzy ukrywali 
niektóre gatunki tańszych wę­
dlin i mięsa i sprzedawali je I 
potem po wyższych cenach. 

Kierowniczka sklepu Janina 
Maciejewska została skazana 
na półtora roku więzienia, 
Regina Kędzierska, ekspe­
dientka - na 8 miesięcy are­
sztu, z warunkowym zawie­
szeniem wykonania wyroku 
na okres t.rzec-h lat, zaś rę­
bacz, Jan Firych - na 3 mie-
siące aresztu. (l) 

Chcesz zostać 
technikiem 
budowlanym? 
Możesz nim zostać po ukoń­

czeniu Technikum Budownictwa 
Miejskiego i Przemysłowego w 
Lodzi ul. Kilińskiego 79. Ukoń­
czenie 4-letniego technikum dn 
je korzystne możliwości pracy 
w zawodzie oraz studiów na 
wyższych uczelniach. 

Warunkiem przyjęcia jest u­
kończenie 7 klas szkoły ogólno 
kształcącej oraz zdanie egzami­
nu wstępnego z języka polskie­
go, matematyki i nauki o Kon­
stytucji. 

Zapisy przyjmuje sekretariat 
od 1 maja br. Technikum przyj 
muje również zapisy pracują­
cych w przedsiębiorstwach bu­
dowlanych na Wydział Budow­
nictwa Miejskieio, 

Okno wystawowe Klubu Mię 
dzynarodowej Książki i Prasy 
wyłożone jest dziś całkowicie 
grafiką łódzkich artystów. Wy 
stawa grafiki odbywa się rów 
n:.eż i w samym klubie. 

Technika tych drzeworytów, 
miedziorytów, akwafort itd. 
jest najrozmaitsza, różnorod­
na też jest ich tematyka. Są 
między nimi miłe dla oka pej­
za:;;e, interesujące kompozycie 
figuralne, a także dzieła o po­
ważniejszej treści polityczn"l· 
społecznej. Twórqi.mi ich są. 
L. Tyrowicz, T. Dzióbkiewicz, 
J. Osiński, H. Olomucka, H. 
Idzińska, J. Urbanowic"~ 6. 
Rózga, B. Liberski i inni. 

Cena tych prac jest niewy• 

soka, bo od 40 do 100 zl za od 
bitkę, a to w związku z mie­
siącem taniej grafiki, zorgani­
zowanym przez Związek Pol­
skich Artystów Plastyków łącz 
nie z redakcją .,Lódzkiego Ex 
pressu Ilustrowanego" i Klu­
bem Międzynarodowej Książki 
i Prasy. Tak więc mamy spo­
sobność, ażeby nasze mieszka­
nia, nasze świetlice, kluby i 
miejsca pracy ozdobić wart~­
ciowym dziełem sztuki. 
Bliższych iniormacji udziela 

Klub Międzynarodowej Ksiąf­
ki i Prasy. 
Powyżej zamieszczamy repro­

dukcję drzeworytu Haliny Oło 
muckiej „Nad jeziorem". 



Prz~d uruchomieniem wodociągu 
Dz1s - radn1 m1e1scy z Łodzi ci~ .Pilica - ~ź, w dniu 

. dz:JSłeJszym tJ. w sobotę, o 
Komlsfa Turystyki Pieszej PTT-K 

organizuje 8 bm., w niedzielę. wy­
cieczkę pieszą na trasie Lućmlerz 

- Grotniki - Nakielnica - Ale­
ksandrów. Zbiórka uczestników 
przy dworcu tramwalowvm przy 
ul. Północnej, o godz. 8.50. Uczest 
nicy wydeezki przepracują społecz 
nie pn:y zalesianiu w nadleśnic· 

twie Grotniki 1 ąodz. z„ względu 

na pracę społeczna zontan;i zali­
czone Jmnktv na odznakę turysty­
ki pieszej. 

Wprawdzie zrobilo się JUZ 
całkiem cieplo i o ogrzew::r· 
niu pociągów n.i.kt' teraz nie 
myśli, ale sprawa, o której 
chcemy napisdć, dotyczy o­
grzewania tylko pozornie. 
Chodzi nam o coś calkieui 
innego ... 

Zaoozr1a ·ą s1ę z p „b· . godz. 7.45 udaje się na zwie-
- I rzt 1eg1em prac dzen.ie bUdOWy r\lrOCiagu 

grupa około 100 radnych 
miejskich. W związku z uchwalą Ra­

dy Narodowej m. Łodzi z 
dnia 27 kwietnia br. o za-

Listy do redakcji 

kończeniu w jesieni br. bu­
dowy i oddania do użytku 
mieszkaricom Łodzi wodo-

spr wie filmu I "kU „sanoss 
Panie Redaktorze! 

W dniu 2 bm. o godz. 13 od 
byla się w kinie „Gdvnia" 
łódzka premiera filmu kukieł­
kowego polskiej produkcji pt. 
,.Janosik". 

Film „Janosik" ukończony 
został okrągło rok temu i re­
alizatorzy długo musieli cze­
kać na jego ukazanie się na 
ekranach. Okres oczekiwania 
wypel:niony był komisjami ar­
tystycznymi i konierencjan'li 
prasowymi, na lttórych dysku­
!an~i nieje~nokrotnie podk.re­
slali wysokie wartości filmu, 
zwlaszcza jeśli chodzi o stro­
nę plastyczną. piekną barwę 

zdjęć i muzykę. Kopie „Jano­
sika", wyświetlane na wszel-

- kich komisjach, były najwyż­
szej jakości i oddawały w 
maksymalnym stopniu zamie­
rzenia realizatorów. 

Tak więc po roku oczeki­
wań na premierę „Janosik;.i„ 
realizatorzy udali się do kina 
"Gdynia", aby tam znaleźć po 
twierdzenie opisanych walo­
rów tego jednego z nielicz­
nych polskich filmów kukieł­
kowych. 

Rozczarowanie było silne. z 
ekranu bily w nas żółte dziu­
ry i czarne plamy, mające być 
odpowiednikiem pięknych ~o­

ezystych barw zrealizowane:,o 

D~. 7 maja, o godz. 18, w 11111 
Imprezowej Klubu TPP-R pnv ul. 
Namtowic:za 28, Tadeusz Glcgler 
w--1,1łosi odczyt pt.: "Rok 1905 w 
poezji i pleśni'". Po prełekcjl wy­
świetlony ZOfitanie fUm, Wstęp 

wolny. 

przez nas filmu. Zamiast bol!a 
tej i pełnej w brzmieniu muzy 
ki góralskiej popiyne;ly z glo­
śnika._.. brz<:czenia komarą.. szu 
my, trzaski - i trochę prze­
bijających z ekranu, czy z po 
czekalni, sygną.lów "Muzyki i 
ą.ktualności". 

Sprawę zbadaliśmy na rni~j 
scu. Kopia filmu, dostarczona 
kierownictwu kina do wyświe 
tlania, urąga eiementarnym I 
wymogom przyzwoitości i za­
krawa na drwiny z widzów 1 

twórców. Film, który trzyma­
no w szufladzie przez całv rok 
po wyprodukowaniu. ttkazal 
się w formie niedopuszczalnei 
rzucającej krzywdzące świati~ 
na wysiłki realizatorów filmo 
:-VYCh polskiej kinematografii 
1 odstraszającej widza od oglą 
dania filmów polskiej produk­
cji. 

Jako realizatorzy .. Janosika'' 
1 innych polskich filmów ku­
kiełkowych, pragnący z wszy­
stkich sil służyć naszemu wi­
d'Zowi i rozwojowi naszej ki· 
nema~ogi::a:fii, protestujemy 
przeciwko wyświetlaniu pol­
skiego filmu w tej formie i h 
damy albo do,starczania kinom 
pełnowartościowych kopii, al­
bo zdjc;cia filmu z ekranu. To 
ostatnie wyjście, co prawd::i 
bolesne, byłoby w każdym ra 
zie mniej szkodliwe. niż to. 
czego świadkami byliśmy na 
premierze w dniu 2 bm. 

A wszystkim v1ldzom, którz·1 
wraz z nami zmuszeni byll o­
g!ą~ać na ekranie kina ,.Gdy­
nia tę smutną drwinę z pra­
cy polskich filmowq)w, dzi,•­
kujemy, że nie opuścili ~aii 
kinowej zaraz po rozpoczęciu 
seansu. Zapisujemy to na swa 
je dobro I przepraszamy i.::h 
w jmieniu tych, którzy stali 
się sprawcami smutnego wid'J 
wiska. 

Włodzimierz Ba.upe, Hali­
na Bielińska. .Jerzy Ki>­
tc>wski, Maciej Zakrzewski 

Przedsta~iciele społeczeń­
stwa naszego mi.as:ta zapozna 

ją się dokładnie ze stanem 

prac na całej długośoi rur0-

ciągu, obejrzą kończącą się 

budowę stacji pomp. Rozma­

wiać będą z budowniczymi 

rurociągu, zapoznają się z 

ewentualnymi trudnościami 

itp. 
Uwagi radny·ch z tej wy­

cieczki, przenies:one zostaną 
następnie do od]'.J()wiednich 
komisj.i, a późn'.ej na sesję 
Rady tak, by ewent. usterki 
lub n:edociągnięcia w porę 

usunąć. 

RuTociąg Pilica - ł..ódź bę­
dzie oddany do użytku w 
term~nie tzn. 6 listopada br. 

(S) 

WAŻNE TELEF01''Y 

* 
Zarząd Wojewódzki Towarzy· 

stwa Wiedzy Powsz2Chnel zawia­
damia, te w poniedziałek, dnia 9 
maja 1955 r., o 11odzinie 18, od­
będzie sle w lokalu wlasnym 11.rzy 
nl. Piotrkowskie! 68. narada pre­
legentów i konsultantów WJCP po­
święcona omówieniu wyników pra 
CV w pierwszym kwartale 1955 r. 
i planów pracy na II kwarta! 1955. 

Z uwagi na duż'l maczenle oma 
wianych ZR!ladnleń dla caloksztal­
tn pracy TWP, obecność kol. kol. 
konsultantów i prelegentów obo­
wiązkowa. 

W felietonie pt. „Tylko 
dla podróżnych" napisali.~­
my o pewnej podróży pocią 
giem elektrycznym z Wa1·­
sza.wy do Łodzi, gdzie w wa 
gonie II klasy byly twarde 
ł.awki, ogrzewanie nie dzia­
łało, a i•.niatlo gasł.o na każ 
dej stacji, zaś stacji było 
dużo. 

Po czym w półtora miesiq 
ca przyszło z warszawskiej 
cI.urekcji. P_K_P -:-- "1Y11dzial Ru 
chu wy1asnienie, ze ... 

... w P'l"Zypadku · niedostate"Z 
nego ogrzewania. wa.gonu na 
leży ~vrócić się do pa.la.cza, 
następnie konduldora, a 
wreszcie kierownika pocią­
gu„. 

... Każdy przedział w waqo 
nach kursujących w pocil\-

.ci\ <I: • ?I(• ED'V~ 17. 18. 19. 20 21. 22 __ 
Pogot. Ratunkowe 254-44 U -. •. o· ll'ł V dozw od lat 7 
Straż P_o~arna 8 ~Gtw"e lllr ~ LĄCZNOSC (Józefów 43) 
Kom. Mie1ska MO 253-60 · 
Mieiski Ośr. In!or. 159-15 GDYNIA (Tuwima nr 2)

1

SO.TUSZ (Nowe Zlotno) „Dumna krolewna" g. 
Program filmów dok. „Miłość kobiety" e. 17. 19 dozw. od lat 7· T-EA:T.Jl".\! I kulh.1r?,lno - oświa.t. 18.30 dozw. od lat 18 ZOO - Pt"ogram skł;l­
•. Janosik . g. 13 .. 19. ,:O TATRY (Sienkiewicza 40i da.ny 

NOWY (Więckowskiego Program dla na1m!0 d: ,.Skat"by sułtana." g. 
15) nieczynny szych. ,;•Na lesne1 16. 18. 20 dozw. od lat -IM . .TARA CZA (ul. Ja- esti:adzłe . „ .. O ko~u!- 7 
racza 27) i:(. 19 .. Zb9.i- ku I k.~1rce ... Serce_ b_o SWIT (Bałucki Rynel{.) Ri~z· Ufy aptek 
cy" hatera • ".cz:rodZJCJ- .• Zlodzie,ie i poliejan- U f 

POW~ZECRNY !Obr. l~le wltammy e:. 16 ci" g. 18. 20 dozw. od 
S~~~el;r;?u 21) l!. 19 J\f'"_ODA GWARDIA (Zie lat 18 J., Tuwima 19. Wól-

M •. 
0

• P Jona 2) Sluby kawa- STYLOWY CKllińskieeo czanska 37. Piotrko.v-
~iu~r9~ )WID~A ~Mi° Ierskie" 'g 16 18 20 123) .. Niebezpieczna cie ska 225. Zgierska 146. 
Jady;~„ a s.. ·• a - dozw. od ·lat ·12 · · · śnina" g, 18. 20 dozw. V-:'· Polskiego 56_. Nowot 

MUZYCZNY (Piotrkow- MUZA (Pabianicka 173) od lat 12 k1 12. Dabrowsk.1ego 24b. 
ska 243) g. 19.15 „Ta.- „Poemai o miłości" e. WOLNOSC CPrzybyszew Aą Al. Kościuszki 48 
jem.nica Dedala" 18. 20 dozw. od lat 14 skies.o 16) „Opowie~ć pełni stale dyżury nocne 

ESTRADA SATYRYCZ- POLONIA (Pjotrkows~a atlaniycka" V.. 16. 18. DYŻURY SZPITALI 
NA (Tramrutta 1) f!. 67) .. Noo w Wenecji" 20 dozw. od lat 7 
)~i5E.,.~1'i";!'P(P1!:rcctrkim~" g. 16. 18. 20 dozw. :>d WLOK 1 TlAR7. <Próchol- .PołoZlllczo - dnekoli>-

•• , "' JO, Oh- lat 14 ka 16) .. Okrutne m!>- .1nczny: Od i:(odz. 8 do 20: 
sk~, 152) i!. 17 .• Zarm- PRZEDWIOSNIE (Żerom ne" g. 15.30. 18. 20.~0 SZPital im dr Jordana. 
::~OKIO" CK "k s~ieg<? 76: •• Sierpniowa dozw. od lat 12 ul. Przvroclnicza 7-9. Od 

•• lS) 
11 

U 0:0ei;f'· a niedziela' E?. 18. 20 - WISLA (Tuwima nT J) !'(Odz. 20 do 8: Szpital 
cvntf'· nr 2 (;}~~V Ni~-' dozw. od lat 16 .. Swiąlecm:v wieczór• 1~. dr. H. Wolf. ul. La-

podlev,łościl g. 19 .• Po POJ{O.J <Kazimierza 5) r<. 16. 18. 20 dozw. od .1<1ewmcka 34-36 
dróż po świecie" .,Ska.nderbeg" g, 18. lat 14 Chirurgia: Szpital im. 
.... llL ~ ~ -_ .... 20 dozw. od lat 12 ZACHĘTA (Zgierska 2fh dr Sterlinga ul Ster lin 
...... .,._,. ,..,..,..... ...., I MAJA (Kilińskiego 1781 „Ciemna rzeka" g. 16. ga 1-3. · · 

„Żywy trup" II seria 18. 20 dozw. od lat 18 Interna: Szpital im. 
BALTYK (N_ar~towic7..a g. 17. 19 dozw. od lat DWORCOWE (Dworzec dr ?i.rogowa - ul. Wól-

20) ;;Ol>ow1eśc atl<1;n• 111 Kaliski) .. Rozwó.i czlo czanska 195. 
tveka g. 16. 18. 20. REKORD . (Rzgowska 21 wieka". ..Zamość re- Laryngologia: Sz;pitnl 
dozw. od lat ~~ g. 22 •• Pokole111e" I!. 17 .19 nesansowy". „Fnjarl<:a im. N. Barlickiego, ul. 
..Urok szatana dozw. od lat 14 i dzbanuszek" _g, 16. Koocińskiego 22. 

PALMĘ sprzedam. ul. Dr Józef WIERZBOW-

Nie tylko 
dlu podróżnych 

gu elektrycznym zaopa.tr-ro­
ny jest w dwie ozynne lam• 
py eiektryczne, dające d05ta 
teczne oświetlenie. 

To wszystko. Na zakończe 
nie podpis: naczelnik WY·· 
dzialu Ruchu 1 nieczytelny 
zakrętas. 

Ja się nie dziwię, że nie­
czytelny, bo ja bym się też 
wstydził.a podpisać ta.kie 
„wyjaśnienie". Wygląda ono 
raczej ja.k informator dla 
podróżnych, niż jak. odpo­
wiedź na konkretne zarzuty. 
Że się interu:eniuje, gdy 

jest :.irnno - wie każdy. że 
piecyk byl popsuty, to inna 
sprawa. 

Ze istnieją dwie lampy -
każdy może sobie policzyć i 
nie potrzeba w tej sprawie 
pisać wyjaśnienia.. Ze były 
popsiite, t-0 też inna spra­
wa. 

Ze w przedzia.1.e byla wy­
bita szyba - tego dyrekcja 
nie wyjaśnia.. Ze do wago-­
nów II kl. daje się twa;rde 
ławki - również nie. 

Sl.owem dyrekcja nie wy­
jaśnia. dlaczego kankretne­
go dnia, kankretny wagon 
konkretnego pociągu byl nie 
właściwie przygot<noo,ny do 
jazdy. A chyba wł.aśnie t-0 
należak> wyjaśnić. 

Nie pisnlibyśmy o tym po 
raz drugi, b-0 sprawa nie 
jest aż tak ważna, by dwu­
krotnie poświęcać jej miej­
sce w gazecie. Ale sta.nowi. 
sko warszawsk:iej dyrekcji 
nie jest odosobnione. Wciąż 
jeszcze zdarzają się - na 
szczęście cara.z rzadziej wy­
pad.ki niewla.ściwego stosun 
ku do krytyki prasowej do 
skarg i zażaleń. skl:adanych 
przez czytelników w redak­
cjach różnych pism. 

Taka odpowiedź, t-0 odfaj­
kowanie „ciężkiego obowiąz 
ku", czyli traktowanie kry­
t11ki prasowej jako „dopustu 
bo.~kiego". Takie „wyjaśnie­
nie" jest wyrazem. lekcewa­
żenia - i to przede wszyst­
kim pasażera. 

Mamy na.clzieję, że ta.k so; 
mo sądzi Gabinet Ministra. 
i Biuro Administracyjne, kt6 
M.}'Tn Wydział Ruchu przesla.l 
odpisy pisma. (t) 

111 PRACOWNICY POSZUKIWANI Ul 
Ogrodników - dekoratorów oraz koMerwa­
torów gro-bów poszukuje Spółdzielnia Inwa­
lidów im. Hanki Sawickiej. Zgłoszenia ul. 
Traugutta. 11, od godz. S do 15. InwaEdiz:i 
ma3ą pierwszeństwo. 

2 mistrzów przędzalników wełny oraz głów­
nego mecha.m'ka z długoletnią praktyką po­
szukuje Stabłowicka Przędza.inia. Czesanko­
wa Wrocław - Stabłowice. Wa!I"1m.kii pracy 
do omowrenia na miejscu w sel«jti perso­
nalnej. 1061-K 

Strzelczyka 60 m. 3. II SKI chorobv wewnetr1.-
pietr_9_,_N owicki ne wznowił przyjec1;1. 
SAMOCHÓD „Merc~- Gen. Swierczewskiego 4a 
des" ropniak wywrotka t~!'.!!>-60._ -----­
na chodzie. sprzeda.ro. Dr .Jadwil:'a ANFORO­
SochacZf!WSkt. Żychlin. wrcz skórne. wenerycz­
Narutow1cza 30 _ _ ne. kobiece lf>-19. Pr1-
SA!l'IOCHOD osobowy chnika 8. 2216 G 
małolitrażowy po rem::m 

Dnia 6 maja 1955 roku, zasnął 
w Bogu opatrzony św. sakramentami 
nasz ukochany Mąż i Ojciec 

cie sprzed<im. Tel. 268-20 ~r . KUDREWICZ sPę­
albo 156-73 c1ahsta weneryczne. skor 

ne 8-9.30. 3-5 ulica 

S. t P. 

' JOZEF ŁOBODA Konstruktorów mechaników zaangażuje od 
zaraz Biuro Techniczne Części Zamiennych 
Przemysłu Włókien Sztucznych, Piotrkow­
ska 203 /205. Zgłoszenia -przyjmuje sekcja 
personalna, II podwórze, barak pok. 2. 

Murarzy oraz robotników budowlanych za~ 
trudni natychmiast Zjednoczenie Budowni­
ctwa Wojskowego w Łodzi, ulica Piotrkow­
ska 111. Wyna.grod:zenie wg układu zbioro­
wego w budovm~ctwie. Dla zamiejscowych 
hotel robotniczy zapewniony. Zgłoszeni.a 
przyjmuje biuro przy ul. Piotrkowskiej 111 

TAPCZANY. m:"teract!, 22 Lipca 4 (2396 G' 
krzesła na raty 1 za go -- " W :ad • ł-' 
tówke poleca· Zakla::l ~r BIB~RGAL specja- yprow zeme ZW .... t z kaplicy 

Mura.ny, murarzy - tynka.ny, zbrojarzy u:.­
trudni natychmiast Przedsiębiorstwo Robót 
Elewacyjnych Budownictwa MłeJskiego, 
Łódź. ul. Strzelczyka 21. 018 zamiejscowych 
hotel z:a.pewniony. Wynagrodzenie w ]g ulda­
du zbiorowego w budownictwie. Zgłoszenia 
przyimuję dzial kadr Łódź, al. Strzelen­
ka 21, w godzinach od 7 do 15. 1014_:"K 

Tkaczy żakardowych, dziewiarki na maszyny 
saneczkowe i llnksy oraz 11ZWaczkę n.a ma­
szynę overlock przyjmą natychmiast Łódz­
kie Za.kła.dy Włókiennicze Przemysłtt Tere~ 
nowego im. W. Pstrowskiego w Łodzi, ul. 
Cz. Butora 42. 1048-K 

Pracowników do straży przemysłowej poszu­
kują Południowo - Łódzkie Zakłady Pne­
myslu Zgrzebnego, ul. Kilińskiego 232. Zgło­
szenia przyjmuje dzi.al kadr w godziinach 
urzędowania. 105.9-K 

Kierownika księgowości kosztów własnych 
oraz kierownika kSięsowości materiałowej 
zatrudni Widzewska Fa.bryka Maszyn Wló­
kiennicz:vch „Włfarna." w Lodzi. Reflektuje 
się na siły wysoko wykwalifikowane. Zgło­
szenia przyjmuje dział kadr ul. Armii Czer­
wonej 89. • 1097-K 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 

,,RENOWACJA" 
w Ł OD Z I . ul. KAROLEWSKA 1 

podaje do wiadomości swym członkom. 
że wiosenne Walne Zgromadzenie odtię­
dzie się w świetlicy M:. Z. B. l\'.l. przy ul. 
Kilińskiego 95, a nie jak podano w za­
;viadomienia<h przy ul. Narutowicza 18. 

Termin bez zmiany. 
Początek Walnego Zgromadzeni.a o go­

dzinie 13.30. 

w podwórzu, prawa oficyna I piętro. 
1055-K 

Krawca - prasowaC2a poszukuje poważne 
przedsiębiorstwo. Oferty składać do Biura 
Ogłoszeń, Piotrkowska 96 pod nr 1045. 1045 

Tapicerski Lódź. Curie- lista skorz:ie. wenerycz- I cmentarza Pl"LY ul. Ogrodowej, odbę-
Sklodowskiei 8. ne 4-6 Piotrkowska 134 due się w niedzielę, dnia 8 maja 0 go-
MOTOCYKL .. Triumoh" ~r .MARKIEWICZ so~- dzinie 15, o czym zawiadamiają 
125. stan bardzo dobrv c1ahsta weneryczne. sknr 
sprzedam. Oerodowa 28a ne. moczoołciowe Piotr- iiml __ _...,.11111--Ż•O•N-A,-11C•O•R11KazA-i•aZml.IĘiiC;..: 

Sprzedawców na. stragany za.angażuje Dy­
rekcja MlłD Art. Odzieżowymi Łódź - Za­
chód, ul. Piotrkowska 113. 1058-K 

Koszt-Orysistów robót budowlanych za•trudni 
od zaraz Biuro Projektów Budownictwa Ko­
munalnego. Zgłosrenia Piotrkowska. 67, I-pię­
t}:'O front. 1057-K 

Ili OGŁOSZENIA DROBNE Ili 

(garaż - boisko) kawska 109-6 

I 
SPOLDZIELCZA PRZY-

FiUPfłO CHODNIA LEKARZY. 
U - UL. PIOTRKOWSKA 159 

tel. 189-50 leczy we wszv 
MOTOC_YKT WFM . no- stkich soecialnościach . 
wy kup}ę· ~ferty Bmro prowadzi orzvchodnie 
Ogloszen ?}'1otrkowska 95 dentystyczna. wvkonuie 
pod .. 248- orotezy zebów oraz ana-

1--.tEKABSllE I ~~7. l~~~gkie. Czvnna 

SPOLDZIELNIA LEKA-
FELCZER homeopata_.-- RZY SPEC.JALISTÓW 
~arcelak. kaauca zoł- Lódź. Piotrkowska 3: 
CIO'Na, wątroba, hem<_>- ooradv. ząbiPei. zastrzv­
roidv 16-19 Narutow~- ki. rentgen. Punktv den-

W pierwszą bolesną rocznicę śmier­
ci naszego najukochańs-rego męża., ojca 
i szwagra 

inż. Mariana Ra mera 
b. dyrektora 

Centr. Zan. Hurt. Tekst. 

n mu~ ka oraz siatkę z drutu Gdańska 111. Laborato-

w dniu 8 ma.ja br. o godz. 13, przy 
grobie Zmarłego odbędzie się uczcze­ni: Jego nieodżałowanej pa.mięci, na 
które zapra..52a przyjaciół i znajomych. 

ŻONA nN IERUC
!.lO!l!l;;·-C l\ŻELAZNA brame z furt cza 31 12484 ...,.) tvstvczne. Połudn!Owa 3. 

oc.vnkowanego i drut Dr WOYNO soecjalist.a rium analiz lekarskich I 
. kolczasty sprzedam. _ 'kórne._ wenervczne. z:i- Sienkiewic7a 37. Lecze­

DOMEK iednorodzmnv,Lódź. Browarna 19 przy burzenia olciowe. No- nie radem Narutowk?.a 
wraz z ogrodem. 500 i:n stanek .. Wenecia" watki 7 front 11J-ll.j75b. Snółdzlelnia czvnna il•211i5ii7117•-iiGiilll••••••••••••••••.: 
kw. do sprzedania. Wili 16-18 12388 G) od IJ.-20. 

don1ość Piotrkowska 259 ------------------..... ----..---..... --------------------------------„ m. 4 codziennie od go- • 
~i1!L_l8_do_20 ___ _ 
DOMEK do sprzedania, 
ul. Marcina 20. ___ _ 
DOMEK rodzinny oraz 
kilka placów tanio sprze 
damy. - Oferty Biuro 
Oglosznń Piotrkowska 30 
nod .. 2532„ 
DOMU połowę Cśródln.ie 
ściel bardzo tanio sprz~ 
dam. Wiadomość Kiliń­
skieeo 180-4'-----­
PLACE ocd budowe w 
Kochanówce orzy przy­
stanku tramwaiowym 
tanio sprzedam. Wiado­
mość tel. 153-49 
DOMEK - icdnorodzinTl.y 
z oirródkiern sprzedam. 
r..ódż. Cenowa la <Żabie 
niec) (2472 G) 

I - SPAZEDAi-1 

u_w_A_G_A!!! UWAGA•" 
.... ------··· 

DYR. PRZEDSIĘBIORSTWA KOMISOWEGO MHD 
w ŁODZI 

rnwia~amia. 
:i'Je dla wygody świata pracy 
i przedsiębiorstw uspołecznio­
nych - począwszy od j u tra. czę­
ściowo opublikuje w rubryce 

ufN.. o /łf fi _§ Jl'O 
w·yltaz przedmiotów będących w 
PQSiada.niu łódzkich sklepów ko­
misowych. 

K U P I S Z no nrzvstęnnel ceni~ 
--------------------------SPRZED AS Z _s _z ..._v _b_k_n 

Dr ROzYCKI speciali- :---------­
s~a akuszerii. chorób 1i:o I ZGUBY I 
biecvch. niepłodność - -
czwarta - szósta. Piotr-
kowska 33. BI.TAKOWI Kazimierzo­

wi ul. Augustów 20 -

I PRACA I skr!ldzio~o legit. tram-
- waiowa 1 szkolną 

GOSPOSIA lub pom;:;c KALICKA-Celina. W 
domowa potrzebna. __ Polskiego 164a zgubił3 
Sienkiewicza 34 m. .io le it. służbowa nr 667 

czELADNIKlubood:.. ~ OKALE 
ręczny do krawca po- I. 
~rz~bny._Zielona_5_m,__8 LODZKIE Ziednoczenle 
POMOC domowa do Je- Instalacji Przemyslo­
karza not.rzebna. RefE:- wych Lódź. Wólczańska 
rencje wymagane. Piotr 158/160 poszukuje sublo 
kawska 143 m. 5 katarskiego pomieszczc­
OGRODNlK z - dlugolct- nia na <.>k!"es. nrze.iścio­
nią praktyką. dobry h!:>- wy c;lla rn;;:yruera. Zv.łn­
dowca warzvw l kwia- szenia . kierować na 
t · ·t· . k adres firmy lub na nr 
ow. nracov~1 v 1 a urat- t"lefonu: 235_92. 205-c.6 

ny noszuku;1e zaraz pasa 270-89 (1062 k.l. 
clv pomocnika lub samo -

WÓZEK spacerowY -
sprzedam. Piotrkowska 
116 m. 15 Malanowski 

poprzez łódzkie sklepy k o mi s o w e. 
dzielnego ogrodnika. - · POKOJ (Kutno) zamie­
Ofertv Biuro OE!łosz21'l nie na pokói w Lodzi, 

1053-K P10trkowsk2 nr 96 nod Tel. 149-72 przed 9 i po 

·--------......... ----~--------------------------...;.~~~~~.2~3~18~"~ 20 (2552 Gl 
.t,óDZKl EXPRESS ILUSTROWANY nr 109 (521ł 5 



w perle 
uczestnicy 

uzdrowisk 
Wyścigu 

czechosłowackich-Karlovych Varach • , • f 
Pokoiu nabieraiq sił do dalszei walki Cetniewo - kuzn1ą ormy 

:: ..• 
·--: .. 
„~„ 

* * 
* 

~ 

. -.~ ··•····· ... 
········' ·:„ •••••••• -„ 

Pomyłka Królaka 
Kłopoty Elka 
Czy oglądaliście 
-rower Klabińskie1Jo 

W dotvchczasowvch czterech 
etapach \Vyśc1qu pierwszymi z 
Polaków na mecie liyli: 

[ etap - Klr.hiński, Chwien­
da cz, W ilczew~k.t. 

ll etap - Królak, Klabiński, 
Chwiendacz. 

III P.tap - Królak. Chwien· 
dacz, Grabowski. 

IV etap - Chwiendacz. Gra· 
bowskJ, Królak. 

Czasy uzyskane przez tych 
kola:rzy dały Polsce w klasy­
fikacii zespołowej piąte miej· 
sce. 

D,Senna kuracja'' 
bojowe nastroje 
polskiej draży nie 

li 

I 

w 
rObsługa wła.r;na) 

Wcz0'7'aj w przepięknej miejscowości Karlove Vm·y, w 
perle uzdrowisk czechosrowack.ich kol.arze mieH dzień za­
slużonego odpoczynku . 

Widzieliśmy jak Beli:-owie pa.-1 d:io nieskomplikowana: trzymać 
radowali po mieście na rowe- się czolówk1, nie tracić d.użo cza 
rach, Hindusi, którzy wcroraj su do najgrożniejszycb kcnku­
późnym wieczorem kończyli fV rentów, jechać jak najbard ici 
etap przy świetle reflektorów ekonomicznie (szczególnie Gra­
towarzyszących im aut - dziś bowski). 
bynajmniej długo nie spali, a po 
~niadaniu odwiedzili przychod­
nię lekarską i szybko za.brali 
się pt>tem do reperacji i konsel"­
wacji sprzętu. 

Polaey najwiecej eza.su po­
święcili na odpoczynek. Dui:o 

polskiej czołówki pięściarskiej 
Drogosz w wadze lekkopółśredniej 

Trener Szydło narzeka 
„Papa" Stamm przestrzega 

Pasjonujemy się_ wszyscy o-łwpól żartując - _mówi ra~y 
becnie zmaga111am1 kol;u·zy MRN w Kaliszu, w1ce!Illstrz Bu 

na trasach VHI Wyścigu Pokv- ropy - Grzelak. - Nie ma czło 
ju, a już dosłownie tylko dni wiek nawet kiedy •:zipnąć•:. A~e 
dzielą nas od bokserskich m!- r:;uszę stw1erdz1c, ze czuJę si'7 
srrzos tw Europy, jakie w dni;ich cbecnie w lepszej formie n'ż 
27 maja - 6 czerwca ro:::egrane przed przyjazdem do Cetniewa. 
i::ędą na ringu w „Spor1palasl" Papa" Stamm przechodzi od 
w zachodnim sektorze Berlina. iednej !:TllPY" r:lo drugi!'j, kory-

Wsród 217 pięśt'iarzy repr~ 'i;ując ruchy, demonstrując pa­
zentujących 25 µ<tństw europc 1- stawi:. krycie i wyprowadzanie 

skich oraz do- t·iosów. 
~ a dalkowo dopu-. - Trzeba większa'\ uwagę ZWTa 

h},~· ~ ~ szczonego do rni cać na pracę nó!l ~ tłumaczy 
li('·~-_;. strz.ostw Egipt•J, Wojciec\lowskiemt1. - Tancerz 

(( ;.' zi;aid.zie się_ r'>:'' to · z ciebie chvba marny. 
V~ niez 1 dz1es1ęcm . · . 

. naszych repre- . Pełne dwie. godziny trwał tre 
I zentantów. nmg, a po mm zmęczeni zawod 

<t>iV Kadra narndo ni_cy i niemniej c;id n~ch strudze-
·~ wa bokserów m trenerzy uda3ą .się na kilka 

Trener Wl·sznick1· nie narzeka1ri:;~wn~~::z~~~ze:Ól~;~~oj~~~ li Si I zyn odbyły się narady, podczas 
których każdy zespół ustalał pla 

Zalożeniem przed startem uo 
IV etapu było wyprzedzenie clru 
żyny francuskiej w klasyfikacji 
drużynowej. Plan został zreali­
zowany 1 zespół ~clski zajmuje 
."i miejsce a od Związku Radzi\'­
ckiego dzi:oli go tylko 31 sekunct. 
Wróćmy jednak do Karlovy~h 

Varów. Wszystkie ekipy wgr'l­
nlczne zwiedzały wc.ooraj to 
przepiękne uzdrowisko. Dzien:Ji 
karze zagraniczni gościli m. in. 
w fabryce szkła w miejscowo~ci 

Doreeh koto Karlovych Varów 
oraz w fabryce porcelany we 

·przygotowuje s:ę minut n'.1 pobliską plażę, ~'oy 
do turnieju berlińskiego, na zgru „nal_ykac "sH: trochę n:wrsk1ei:.o 
powaniu treningowym w Cet- powietrza p;-zed kolacJą.-
niewic. Formę ich szlifują tre- - Czy wiecie redaktnru~ -
nerzy STAMM. SZYDLO, CESD mówi Stefaniuk że w:vstar­
UO\VSKI, BRIANGA I KASZ- cxyl jeden cios Guzińskiego na 

-..J a końeowych kilometrach I sluszn_ie. zrobile~. Gdybym jechał ny taktyczne dalszych walk. Tale 
1" IV etapu w przodzie szybc1e1. <;b~endai;z byłby na tyka ze~połu polskiego jest od 

'd ał . tró ·.i-~ K . mecie z mme1szą róznicą, ale my początku trwania wyścigu bar-
znaJ ow a się J""": nv- dwaj z Grabowskim mielibyśmy 

NIA. osLatnicb mist;-zostwaeh Polski 
- Historia się powtarza w Krakowie, by Leszek Dro-

ka, Wierszynin i Georgiew, a czas lepszy. Wydaje ml się, te za­
za nią pędzili: SchUi' i Chwien robilibyśmy właśnie te 3t sekund, ....,._.4_....,....,....,...., ......... ..,._.,...,.._"" "'si Brewna. 

7Wien,a się nam trener Paweł r.:osz stracił odpowiednią ilosć 
Szydło - chł~pey p~zyjc;i:~żają I biogramów. Posia<;l<: on . obec­
na ~;;ropowa.me 7~me~bam w I nie wagę lekkopolsredmą, a 
treningu. Trzeba więc, Jak zaw- więc kategorie~. w jakiej zdobył 
sze, robotę zaczynać od przypo- tytuł mistrza Europy w Warsza 
mnicnia zawodnikom rzeczy p:>d wie. Jest to skutek intensywn<?­
stawowych. Na ~zczęście okres "O trenin~u. 

dacz. Za tą dwójką jechała ~~~r~o~~:::lż~~:~~ud~a:ii~~~~~~~ 
grupa złożona z 17 kolarzy, a E lek Grabowski czufe się 
wśród niej Królak i Grabow- świetnie. Trzeba powiedzieć 
skL STASZEK KRÓLAK tak dodaje Korsak-Zalew.ski - że je-

. dzie jeszcze nie na siłę, a mimo to 
opowi.a.da nam o walce na o- prawie zawsze znajduje się w c1.0-
sta.tnich kilometrach trasy: lówce: Gó~y to jego _specjalność . 

- Początkowo wiedziałem kto -:- Gdy Jadę . w czo~owce - do-
Jest przed nami, ale nie zauważy- da1e Grabowski - ruk.t nie chce 
Iem później, kiedy wyskoczyła do za mną lee.bać, bo ~01a sz~zupla 
prrodu dwójka zawodników. Zo- sylwetka nie o".'brama wyzszycb 
baczTlem Ich dopiero jakieś 100 m kolarzy przed wiatrem, no i w ten 

przed sobą By- SJ>OSÓb nie ułatwia tazdv. Jestem 
iem święcie' prze- z~rów, dobrze się c:i-.i.Ję I jeszcze 
konany, że test meraz postaram się do.starczył cen 
to dwóch Niem- nych minut dla nasze1 druivny. 
ców. Skoczyłem * * * j 
więc do przodu i T rener naszych kola:rzy Wisznic­
nadalem swej 11ru ki nie martwi się, gdyż nasi 
pie ostre tempo. ko.latte dobrze od!lt>częli i są go· 
Naqle uslvszalem towi do dals-:ei jazdy. 
qtos Korsaka • Uważam, ze pi<1.ty etap 
Zalewskiego. któ- będzie bardzo trudny. A C'.ZY oglą-
rv podjechał do daliście rower Kla 
nas motorem. bii1skJeqo po kra 
„Staszek. Co tv l<sleł W cale! dlu 
robisz? Przeclet Qiej pracy w ko 
tam Grzesiek n· lustwie nie wl-
ciekal" działem leszcze 

Zdębiałem - ciaqn•e dalej podobne<Jo wv-
Królak. - Byłbym sohie glowę padku. Rama ro-
dał uciąć, ~e to są dwaj Niemcy. weru bvła lak po 
Zwolniłem uczywiścte I potem, qleta I vokreco· 
qdy wychodziłem na czoło qn1py, na, iak rieniutkf 
lcchatem wolno, aby Chwiendacz dnicik. ŻP \Vła-
u~skal lak najwięl<szą przewagę. dek wvszerlł cało 

- Wif'cle - mówi dalei Kró- - to vrawdzlwe 
lak - teraz sił) namyślam, czy szcześcle. 

l'ł'yśeigu 

Brittain 
Lider Wyścigu Angltk 

Brittain zachwyca s>ę 
organizacją tej imprezy. 

- Jeszcze nigdy w 
życiu nie widzialem -rv1 
trasie tyle publiczności, 
ile na Wyścigu Pokoju. 
Polskich kolarzy uwa­
żam za bardzo si!n>1cn.. 
a najlepszy jest Ki·ó­
lak. Trudno po 4 eta­
pach mówić coś o kot'i­
cowej klasyfikacji Wy-
:icigu, mnie się np. W"J­
daje, że na wtasnym :,..­
renie Polacy będą nie­
::wykle silnym pr-zeri'L'­
nikiem. Będę się mocno 
starał - dod.QJ n.a Vl­

koi\czenie Brittain 
aby utrzymać żółtą ko­
szulkę. -

C zv Polacy w dalszym ciągu Sałyga-P1etraszewski-Exoress 

Wieczorem przy kolacji na po 
żegnanie uczestników VIII Wyś 
cigu Pokoju na terenie Czecho­
słowacji koncertowal na eleV..­
trycznych organach słynny wir-· 
tuoz Ota Csermak. Z kolei od­
były się występy artystów cze­
chosłowackich i miejscowych 
zespołów pieśni i tańca. 

Bohdan Tuszyński 

ten . jest iuż za n_ami i obecn~e ~ - Ja dla siebie kategorie już 
m_ozemy rozpo.~ząc pracę md - wybra!em - replikuje Drogosz 
w1dual:ią z k~zdym kandydatem - ale w jakiej t.v będziesz wal­
na WYJazd do Berlma. cz"ł" Przecie'· S-hwartz (z któ-

- Oj, dają_ nam ~rene~zy 5 zkn ry~' Stefaniuk ~zearal podcz'.l.s 
lę - na wpol skarząc s1~, a na meczu Warszn~;a :_ Hambi1rg 

1-lonza Vesely typu:je ... 
- przyp. red.J nadal walczy , w 
\\adze koguciej. 

O godz. 22 w ośrodku pano­
wała już cisza n:1cna i jedyn!e 

Reporterzy Radia Berlin z: NRD chcąc pomóc entuzjastom ko- z pokoi sypialnyc:h dochodziło 
Jarstwa w wypełnieniu kuponów „totka", który przewiduje chrapanie pi~·;c iar1y. N"azajutrz 

odgadnięcie 12 pierwszych :r.a.wodników w ogól11ej kh~yfih..acji u god~. 7 zbudziła nas pobudka, 
Wyścigu pop1·osili do mikrofonu znanego kolarza cwclwslowae- a w kilka minut później z okien 
kicg() vest>legl!. pnkoju mogliśmy obserwować 

Popularny Bonza i'ługo przeglądał oficjalne wyniki. dtu;ro gimnastykę poranną w wyk-­
medyLował nad czasami po„zm:.cgoln~ eh kolany, naniu naszych nadziei m:i tur­
uzyska.nymi po 4 elapa.ch i wrcszrie wymiPnił mej berliński. 
12 nazwisk. Są to: BRITTAIN (.\ngli~.). KRI'/- Po gimnastyce toaleta poran-

. KA (CSR). SCHUlt (NilO). VERHET ST (RnJ- na. śniadanie, a resztę przedpci­

.. gia), CZJŻIKOW. WIERSZYNIN ('l:wi:pck Ra- łudnia wypelnily zajęcia kultu­
dziecki), ilfEISTER (NRD). KROLAK, CHWJEN- rnlno-oświatov1e i długi. forsow 
DACZ (PolsL.n), ilfENEGHJNl (Frar;cj~). I<Uml \ny marszobieg. 
(CSR), PEOt;RSES (Da:t:a). Cłwi~\:<\m}' "~""'''' Cd~ w 1><>!."<l<»i~ E'cliks s•amr. 
Vese\emu w ty~ow:i.niu i popro~i\Ośm~· go, łly Laofiarowai się odprow'ldzić naE 
wśród 12 umlf'ścil rrłwnle-ż swojo> n:iz\.\islrn. Cz<.>- na dwor?C'~. tematem nasz<j 
chosłt>wak jedna.k odmÓlł'il. l'rzypu~zf'Z.'łm.v, i<! rczmowy były, rozumie sic, zb!i 
tylko przez skromność. l'e~e!y zna,iduje się żające sie> mis1rzo<;t„:a, sl;lad na 
przeciez w doskonalej formie, i jak wi1~my, lłO szej drużyny i szanse Polaków. 

etapach zajmuje w klasyfikacji indywidualnej 3 miejsce. - Obs:ida tumie.iu - p'l-

repTezentantó'W wśród tvch naj­
lepszvch. systematycznie odrabiać bę· 

dą stracone minuty i sekundy? .. 
czv dadzą sobie radę bez Wll· 
czewskiego?„. czy zwyżka formy 
Staszka Królaka jest zapowied1.i~ 
lego przyszłych sukcesów? -
Pytania tego rodzaju stanowią 
nieodłączne Uo wszelkich dysku­
sji toczonych w tramwajach i na 
ulicach, w biurach i przy radio­
odbiornikach. Zaiste \\.'yśc!q Po­
koju stał się w tych dniach !lłów 
nym punktem zainteresowania 

Rozm.owa 
EXPRESS: - Dos!<Oni\le s!ę I 

skłi'lda, że obvdwaj maci:> co do 
szans w \Vyści!JU Pokoju ustn­
lone zdanie, bo właśnie cl•ci~li­
byśmv poprosić o wasze, ie tak 
powiemy, „tvpv" w ostateczne! 
klasyfikacji. Termin nadsyłania 
knponów w konkursie PI{O!, 
wczoca i m!nąl, przeto feśli nie 
wziQllście w nlm udzialu, warto 
cbociat naszych czvtelników po­
informować. iak ocenlaia motii· 
wości poszczeqólnvch drużyn I 
zawodników dwaj doskonali nie· 
qdyś szosowcv. A więc kol. Pie­
traszmvski, wvmieńde nam trzy 
7-espoły, które, waszym zdaniem, 
zwyciężą w 1mn!<ta<"ii oqólnPj o· 
raz 10 reprezenlantów poszcze­
qólnvch państw. Oto kupon kon· 
knrsowv. rrdzle postawlllbyśde 
znaki xf 

wiedziaf Stamm według 
informac.ii, jaki!' podaje w-a 
sa. będzie jeszC'ze silniejs?.a 
r.i± w Warszawie. W wiciu 
krajach jdc np. we Francji, 
boks w ostatm{ h miesiącach 
zrabi! n.1ilo\l'y krok nap~zód. 
W każdej wadze widzi: obe!'­
nie po 2-4 „murowanych" 
ka.ndydatów do tytułu mi­
strzowskiego. Trzeba hęd~ie 
mocno walczyć, by utr.i:y­
mać dorobek spncd dwóch 
lat. Kto Łnajdzic się ~Et.a­
tecznic w nasze.i dziesiąiC'i·, 
trudno jest w chwili obttnf'j 
przenid.:ieć. bo w kilim wa­
gach kandydaci reprezentują 
mniej więcej równy poziom. 
Wil'rzę jednak w naszy')h 
chłopców, tym bardziej, te 
już w czasie zgrupowania 
znacznie powiększyli swe 
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Jakże by tu więc nie skorzy· 
stać z takiej okazji, jak poroz· 
mawianie o szansach naszych ko 
larzv I przebiequ tegoroczneqo 
Wyścl!Ju Pokoiu z byłymi uczest 
nikaml tej imprezy, nleądvś czo· 
lowvml szosowcami naszeqo kra. 
Ju, a dziś trenerami łódzkich 
zrzeszeń - Lucjanem Pietraszew 
sklin i Teofilem Salygą. 

* * 
EXPRESS: - Paoowle najlepiel 

festeście obznajmieni z trasą. wa 
runkami 1 możliwościami naszych 
reprez:entantów w Wyśc!qn Po­
kojn. Obydwa! niejednokrotnie 
startowaliśc::ie przecież w tel wiei 
klej imprezie. Może zal-m przy· 
pomnicie nam, kogo z obecnych 
uczestników Wyściqu spotykali· 
ście na trasach w latach nble­
glvcM 
SAŁYGA: - Mój ostatni start 

w Wvściqu przvnada na rok 1950. 
Miałem wówczas możn'>ść zmiP· 
rzyć sie w bezpośredniej rvwa· 
llzacjl z Czechosłowakiem Vese· 
lvm, Duńczyklem Ostergaardem, 
Bu!qaraml ~ bodajże z Dlmo­
wem, Georqlew.em i Krestew2m. 
z Albańczvkiem Airnieli l z Wład 
klem Klablńsklm, któ;v rewezen· 
tował jeszcze Polonie Francu­
ską. Ci kolane należą I obecnie 
rlo naisilnlelsnrcb w swvch dr>J· 
żvnar.h. Vcselv, lal< v.1emv. ma 
•netyt na żó!ta kosznll<e, a rne­
orqlew był w Karlovvch Varach 
trzeci. 

EXPRESS: - Zaoewne przery­
wacie wiece! nit. ktokolwi"k •uk 
<:esv i nierowodzenta swvcb m!od 
szvcl! koleców. a te prz'' tvm 
lur-ha!ac transmistl rcdtowycb 

·-~dź czvtaiac sprawozdania r><>­
(.~f!cie wvtworzvć s~hie pelnv 
obraz walki "" trasach. ciekaw!' 

Pietraszewski o WyścigU Sałyga 

byłobv dla nas usłyszeć ocenę 
aktualne! formy drużyny polskiej. 
SAł.YGA: - No, dla mnie nie 

u!eqa wątpliwości. że nikt z na· 
szych kolarzy nie osią=ill feucze 
szctvtow<>f formv. Pvtanle tvlko. 
czv nastąpi ~to na trasie pozo­
stałych 9 etapów. MYśle. te tró­
d!a pewnych niepowodzeń tkwlii 
w nlewlaśclwvm nnyqctowanln„. 
, EXPRESS: - Otóż I dochodzi· 
mv do sedna snrawv. Kierownic· 
two nasze! ekipy, a czestokrot 
I snrawozdawcv prasowi z Wy­
śi::iiru narlmienlala o niedotreno­
wa'!'Jn renreze>ntac!l. Czy rz<>czy. 
wiście. waszym zdaniem, mamy 
do czynienia z takim stanem rze 
cz:v1 
SAł.YGA: - Motte na ten te­

mat wie e pov,iedzieć, lako te 
n1. in. asvst1Jwa?em kadrze na 
ohozle w Polauicv. Rzeczvwlśr.!e, 
warunki były wvtątlrnwo nle­
s1nrvlaiace i prawde mlw!ąc, te 
el!mlnacie nic nie dalv. Ale I 
tak cb!oncv nrzekrecill około 
5 tvs. kilometrów, wii:c ta'ta tu 
mote bvć mowa o niedotrenowa· 
nlu. 

PIETRASZEWSKI: - Czecbo­
słowacv. którzy zadziwia I a 
w•zv~lldcb clo<konała jazda. prze 
I echa li na tren!nq2r.h znacznie 
mnie! kilometrów., Cb.oi!zl lednak 
o to. te nrzvqotowanl'l miałv 
tam zunelnl"' lnnv rharakter: każ 
dv zawor'nł1' zn;i_fdow'11 sle nod 
opieka swmto zrz?szenia. qdzle 
l11tlvwidm;ln'" tren'">W~l. a do­
n!i;ro t":u:l koniec rlruźyna snot· 
J;,11a •le na f'·h·qoclnlowvm obo­
zi". nrzvw;~!~i~r. sobie talnlkl 
la•rlv 1. <'Sllołowej. 
SAłYGA.: - Tren!nr:t Czecho· 

elowaków mr>±e ••anowić dla na! 
wzór. Wvt:'".le ml sle n!Ewlakl· 

wym rirz:vkladanle tel same! np. 
miarki do Królaka, co powie<lz­
mv. do r.rabowskie!fo, Pierwsze· 
mu polfZ<2hnv jest znacznie włęk· 
szy kilometraż niż Elkowi. To 
samo, co o Grabowskim, po~1e­
dzieć można o mlodvm Chwlen­
daczu. 

PIETRASZE\VSKI: - Z tvm ~l!l 
nie zqodzę. Cllwiendac1 Jest :ta· 
wodnikiem o dobrych warunkach 
flzycznvch, nie qrozl mu w!P,c 
przetrenowanie, czego 1u1jlep­
szym dowodem jest jego wvsoka 
forma. 

EXPRESS: - A co sadzicie o 
taktyce nasze! reprezentacji po· 
legającel podobno na oszczędza­
niu sil, dopóki nie rozpoczną się 
bardziej l!i!m sprzyjalące tereno­
wo etapy? 

PIETRASZEWSKI I SAł.YGA: 
- Takiel taktyki nie ma - przy 
nnjmnle! w tei:iorocznvm Wyścl· 
qu. Każdv z naszvch daje ma· 
k-tmum sl!, a źe „nie wycl!.odz!" 
im itlszcze tak, jak byśmy tego 
chcieli, to znów sprawa formv. 

PIETRASZEWSKI: - Jeślt mo· 
temv dziś mówić o taktyce, to 
tyll<o w odnleslenln do Czecho­
słowaków. Cl naprawdę wysyłają 
w ból coraz to lnnea!> zawodni· 
ka. podczas qdv reszta ~.tara sl!l 
tylko utrzy1n<>ć w czołowvcb !IT'1 
Pach. No. ale druivna ta mo~e 
sobie na to po;-:wo!ić, lako że 
składa sle z kolarzy o mnie! 
włęceł wvrównanei ! wysokie! 
klasie. 

SAł.YGA: - Oczvwiśde, bo 
czv u nas motna na i;trzvłd~d 
spodziewać sie oewneqo dn a 
zwyc!,stwa etanoweqo od ł.asa· 
kał Pewnie, że n!e, Odbieąa oo 
klasa od 007.oslałycb. 

EXPRESS: - Nie ·przesądzał· 
mv sprawy. Nieraz przecież by· 
llśmv świadkami. zwycięstw tak 
zwanych „fuksów". Podejmując 
sie tu roli nodsumowującego dy· 
skm;le. stwierdzamy zatem. te 
pomllaj;+c niewłaściwe przvgoto· 
wanie mamv w dodatku zespól 
b;ud;r;o nierówny. Jak oceniliby· 
licie więc 11ozostal4 czwórkę poi· 
sklei dmżynył 

PIETRASZEWSKI: Królak 
test naszym asem atutowym I zo 
baczycie. te z dnia na dzień bę· 
dzie techal coraz lepiej. On I 
Chwtendacz - to nallensi w na· 
nvm zesnole. Silv Klablńskieąo 
1 Grabi>w.sk!eqo sa wyrównane. 
l'lerwszv zacznie „roirablać" do­
piero na plaS"kim terenie, no, a 
Elek. fnk wlemv, spisulfl się te­
raz lepiej, qdyż o wtele łatwiel 
wspinać mu się po qorach. Gdy· 
by Jechał Wilczewski. postawili· 
bvśmy ąo w tym sam'V!11 rzędzie. 

SAtYGA: - Zqadzam s\ę.. co 
do Wl!czewskleąo, bo w tvm 
rok1t Mietek zn<1.czn!e nstepuie 
Królakowi. tal< I Cbwlenrlaczowl. 

EXPRESS: - Jcill mamv ID.i 
sll:v naszej drożyny. nie po~!>sta· 
le nic inneąo. iak snyt<1.ć was, Cl> 
sądzicie o dalszych perspekty­
wach Polaków?. 

PIETRASZEWSKI: Jestem 
nallepszei mvś!f I tak. Jak sta· 
włam na m!eisce Królaka w c%o· 
łówce, tak samo oceniam cała 
drużyne. Zobaczvcle - ądv n!I• 
stąn!a polskie etanv. to pójdzie 
leni et. 
SAł.YGA: - NłP podzielam te· 

<10 nadmlerne<Jo ontvmizrnu. To 
prawda, że n3 l'olskir.b szosarh 
nastap! noprawa. ale czy wv· 
starczv to na odrobienie stratł 
Ja osobiście nie w!dze naszvch 

PrETRASZEWSIH: - W punk­
tacji z:espolowef tv1mle CSR, 
Polske I Związek Radziecki. Nie 
mówiliśmy tu przez cały cza• o 
kolarzach radzieckich, a cl prze­
cież stanowią wzór nvbkich po­
stępów. Zauwatcie. że Cdżikow 
I Wlerszvnln, to niezwykle wv· 
trzvmali zawodnicy. b<idil więc 
lechać cora>: leplei. a pozostali 
- slabsze stosunkowo mietsca 
„zaw<hlęczaia" licznym deick­
tom. które przecież nil'! heda Im 
chvba towarzvsr.vć do końca Wy 
śclqu . A zatem oczekujcie nlespo 
dziankl od dmżynv ZSRR. W kia 
svfikacjl lndyw!dualnei zaś no· 
•ławie nastenuią<'<> cvlTv: pr1v 
Polsce - 2, przv CzP.Choslowac!I 
- 2, Pn• ZSl?.R - 2, nrzv An-
0111. Franci!. Belgii i NRD - po 
Je«vnce. 

SAtYGA: - .Ta 1>at?r,.-, na szan 
se kolarzv polskich rea.lnlfl!, niż 
tv, Lnc-ek. Posluchai wiec. na 
koąo ia slaw!am. Zespolowo w 
11ierw~tef trófre znaj<la rle we· 
dłua mni" lłruivnv: CSR, B!'llJla 
I NRD. Tmlvwi<tnal»le w pl~rw. 
nef rlr,!eslątce powinni hvć: 
lłwai CtP.cbnsłowacy. dwai Bcl­
!IOWie. 1 Polak, 1 Duńczyk, 
I An111'!c po ;e(łnym rPprezen­
tanc!P ZSRR t NR1>, n'> i... teraz 
iestem w kroJ>Cr SwletnlP łedzie 
Szwed Amell i Francuz Men1!9hl­
ni. A lJ!ii;jsce zarezerw1>wałem 
tylko il'dno„. Chvba jetłnak P•an 
cuz:. A więc test Int dziesiątka. 

umiejętności. ' 
Z. Olesiuk 

Gór n ił< (Zabrze) 
sfracił punkt znów 

Spotkanie II ligi między Górni­
kiem (Zabrze) i warszawską Spar­
tą po wvrównanym przebiegu gry 
zakończyło się wynikiem Jtieroz­
strzygniętvm - 1 :1 (0:0). 

Kibice 
wybierają 
według irnstu 

SOBOTA 7.V. 1955 R. 
Boks. Budowlani , Gwardia 

qo<lz. ·10, ul. Krzyż()wa 5 i Włók­
niarz ll - Stal, qodz. 17, ul. 0-
qrodowa IR, mistrzostwo kl. B. 

Piłka nozna. Włólmiarz I B -
Film Polski, kl. A. qodz. 16.30, Al 
Unii 2. 
Płvwanle. Mistrzostwa szkól 

Wvdz. Oświaty, godz. 17, basen 
MDK. 

Kolarstwo. Wvściql Gwardii na 
120 i 75 km. godz. 15, na szosie 
warszawskiej. 
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